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16. 10. 1960 roku otwarło w Łodzi 
w 55 rocznicę Rewolucji 1905 r. 
w gmachu dawnego więzienia 
przy ulicy Gdańskiej nr Ił Mu­
zeum Historii Ruchu Rewolucyj­
nego. Otwarcia dokonał prze­
wodniczący Rady Państwa Ale­
ksander Zawadzki. Na zdjęciu;
podczas zwiedzania Muzeum — 
Aleksander Zawadzki przed ścia­
ną honorową, na której znajdują 
się tabliczki z nazwiskami pomor 
dowanych więźniów, tych którzy 

przebywali w tym więzieniu.
CAF — fot. Szyperko

Rok XVI
Wydanie A

Uniki Hammarskjoelda
Debata generalna OO dobiega końca

W poniedziałek po południu Zgromadzenie 
Ogólne wznowiło debatę generalną dobiegają­
cą już końca. Zaraz po rozpoczęciu obrad za­
brał głos sekretarz generalny ONZ, Hammar- 
skjoeld.

fA dpowiadając na szereg za- 
rzutów, jakie padły w to­

ku debaty, Hammarskjoeld 
mówił o akcji ONZ w Kongo,
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' Dalsze szykany
Wybitny matematyk francuski 

l.aurent Schwartz został zwolnio­
ny ze stanowiska, jakie zajmował 
w jednej z francuskich uczelni 
wojskowych, za podpisanie znane­
go manifestu intelektualistów 
francuskich, zawierającego protest 
przeciwko wojnie w Algierii, 
bchwartz jest także profesorem 
Sorbony i kuzynem premiera De­
bre.

Ludność USA
Według oficjalnych danych, lud- 

Bość USA na 1 września br. wyno­
siła 1S8.4«2 tysiące osób, co ozna- 
tła wzrost o 2.83C min. w porówna 
•ńu z rokiem ubiegłym.

Ofiary cyklonu
Według doniesień z Dacca, w 

Wyniku cyklonu i powodzi zginęło 
Południowym Pakistanie ponad 

3 tys. osób, 15 ąys. domów na wy­
brzeżu zostało zniszczonych, a 
Przeszło 2B tys. uszkodzonych.

Walki plemienne
Według doniesień agencji zachód 

nich, Murzynów zginęło w wal* 
^aeh międzj' plemionami w mieś­
cie Pweto leżącymi na granicy Ka- 
t^ngi i północnej Rodezji.

Pogarsza się sytuacja 
gospodarcza w USA

Jak podaje „New York He­
rald Tribune”, sytuacja gospo 
karcza w Stanach Zjednoczo­
nych pogarsza się stale od 7 
miesięcy.
, W okresie, jaki upłynął od 
sutego br. w przemyśle zwol­
niono z pracy 330 tys. robotni- 
kow. Szereg gałęzi przemysłu 
szczególnie przemysł stalowy i 
p^aszynowy stale zmniejsza wy 
korzystanie mocy produkcyj- 
nei fabryk. Zwolnienie tempa 
produkcji daje się również za- —xwvv.„^<. W niedzielę drogą lotniczą żą- 
°bserwować od 2 miesięcy w 1 danv lek wysłano do Sao Pau- 
Przemyśle lekkim. (PAP) 10. (PAP)

przy czym wychwalał „bez-
imiennych bezinteresow-
nych” funkcjonariuszy tej or­
ganizacji, którzy, jego zda­
niem, czynią wszystko, ażeby 
..zaspokoić potrzeby narodu 
kongijskiego.

Mówiąc to wszystko Hammar- 
skjoeld próbował osłabić zarzuty 
dotyczące roli politycznej, jaką 
on sam i aparat ONZ odegrali w 
Kongo, co spotkało się na bieżą­
cej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ z ostrą krytyką przede wszy­
stkim ze stionj’ premiera Chrusz* 
czowa, a także ze strony szeregu 
innych przywódców.

Sekretarz Generalny podkreślił, 
że akcje podejmowane w Kongo 
były uprzednio przedmiotem kon­
sultacji z czynnikami, „których 
opinii należało zasięgnąć i które 
pragnęły dobra tego kraju”. Jeżeli 
chodzi o konsultacje z centralnym 
rządem Konga, o których braku 
mówił Lumumba, to Hammarskjo- 
eld przyznał, że „w przypadkach 
ostrego kryzysu” aparat ONZ dzia 
lał w Kongo bez porozumienia z 
rządem tego kraju.

Po wystąpieniu Hammar­
skjoelda przemawiali mówcy 
zapisani do głosu — przedsta­
wiciele Cypru i Indii.

Minister obrony Indii, Kri- 
szna Menon. podsumowując 
wyniki trzytygodniowej dysku 
sji w ONZ wyraził pogląd, że 
była ona produktywna i czasu 
tego nie należy uważać za stra 
eony.

Ludzie dobrej woli
, budowy wsi, problemy stosunku 

Pewien radioamator W Mont marksizmu de religii, a tąkże za- 
" ■ - * ’ gadnienie kierowniczej roli PZPR.pellier odebrał apel nadany 

przez radioamatora brazylij­
skiego. Apel ten wzywał do 
natychmiastowego przesłania 
200 tabletek nowego lekarstwa 
francuskiego o nazwie „Lao- 
tioryl 235’’, produkowanego w 
Paryżu, na adres dr La Silva 
w Sao Paulo. Lek ten koniecz­
ny jest dla uratowania II cho­
rych Brazyiijczyków.

Radioamator francuski za­
wiadomił natychmiast o ode­
branym apelu prefekturę, któ­
ra z kolei powiadomiła fran­
cuskie ministerstwo zdrowia.

Poznań
wiórek, 18 października 1960
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Przygotowania do obchodów
doniosłej rocznicy

\X7 Polsee rozpoczęły sic przygotowania do obeho- 
• ’ dów 43 ro*czxticy Wielkiej Soejalistyęznej Rcwola- 

eji Październikowej.

Już wkrótce organizacje 
PZPR, w miastach i na wsi 
przystąpią do organizowania 
otwartych zebrań partyjnych 
lub wieczorów dyskusyjnych, 
których tematem będzie histo 
ria wydarzeń rewolucyjnych 
sprzed 43 lat, osiągnięcia Zw. 
Radzieckiego w budownictwie 
komunizmu oraz aktualne pro

1 Meno# uważa, że Karta NZ ps- 
j winna zostać si-mieniona w sposób, 
i który zapewniałby bardziej syra- 
! wiedliwą reprezentację krajów 

członkowskich w glównjch orga­
nach <WZ, zwłaszcza zaś w Ra­
dzie Bezpieczeństwa. W związku 
z tym wyjaśnił on pojęćie neutral 
ności. Jeżeli chodzi o zagadnienia 
wojny i pokoju, o zagadnienia pa­
nowania imperializmu, Indie nie 
ntoga być neutralne — powiedział 
Menon — nie może istnieć neu­
tralność polityczna, podobnie jak 
tygrys nie może się żywić roślina­
mi. Neutralność jest to polityka 
stosunków dobrego sąsiedztwa, po 
Utyka przyczyniania się do utrzy­
mania pokoju.

Menon przestrzegał również 
przed zwlekaniem z rozstrzy­
gnięciem problemu rozbrojenia 
podkreślając, że rozmowy roz­
brojeniowe powinny rozpocząć 
się jak najrychlej i trwać bez 
dłuższych przerw. Jeżeli cho­
dzi o zakaz doświadczeń z bro 
nią jądrową, to w tej dziedzi­
nie nie można stosować poło­
wicznych kroków. (PAP)

Ukazały się materiały 
do studiowania podstaw 

marksizmu-leninizmu
Nakładem „Książki i Wiedzy” 

t ukazały się materiały do studiowa 
' nia podstaw marksizmu-Ieniniz- 
( mu pt. „Węzłowe zagadnienia bu- 
Idownićtwą socjalizmu w Polsce”. 

Książka ta składa się z jedenastu 
rozpraw omawiających takie za­
gadnienia jak przemiany klasowe 
i walka klasowa we współczesnej 
Polsce, podstawowe problemy so­
cjalistycznej industrializacji w na 
szym kraju, drogi rozwoju polskie 
go rolnictwa i socjalistycznej prze
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blemy polityki międzynarodo­
wej, a przede wszystkim pro­
wadzona przez rząd ZSRR 
nieustępliwa walka ó zwycię­
stwo sprawy pokoju) o całko­
wite rozbrojenie, o okiełzna­
nie neofaszystowskich milita- 
rystów i odwetowców z Nie­
miec Zachodnich.

Szeroką akcję odczytową 
rozwiną też organizacje społe­
czne jak TPP-R, TWP.

W przygotowaniach do obchodów 
doniosłej rocznicy szczególnie ży­
wy udział biotą organizacje ńTło- 
dzieżowe. W szkołach i drużynach 
harcerskich oraz w fabrycznych 
kołach ZMS organizuje się poga­
danki i wieczornice poświęcano 
Rewolucji Październikowej, jej 
przełomowemu znaczeniu dla hi­
storii ludzkości.

Z okazji 43 rocznicy Rewolu­
cji Październikowej otwartych 
zostanie w Polsce szereg wy- 
staw poświęcołiych wielkienMi j 
organizatorowi rewolucji — 
W. Lenćnowi. Tak np. nbwą 
ćksńozyeję pt. „Lenin w PoJ-
sce” otwiera krakowskie Mu­
zeum Lenina.

W wielu miastach odbędą 
się w pierwszej dekadzie 'listo 
pada pokazy filmów radziec­
kich. (PAP)

Pochodzenie „wirówki atomowej
Paryski dziennik „Liberation” podaje interesujące 

szczegóły w związku z wynalezieniem w NRF „Wirów­
ki do taniego produkowania bomb atomowych”.

Wirówka została wyprodu­
kowana w Wolfgang koło Ha- 
nau. Prace nad jej budową 
prowadziła firma „Nukem” 
(skrót nazwy Nuklear Chemie 
und Metallurgie), utworzona 
w maju 1960 roku przez trust 
„Rio Tinto”, należący do gru­
py finansowej Rctszylda, i po­
tężną zachodnioniemieeką fir­
mę chemiczną i metalurgiczną 
„Degdssa” oraz wespół ze zira- 
nym koncernem zachodnionie- 
mieckim „AEG”. !

Udział „Rio Tinto” wyrażał 
się w dostawie uranu. Firma 
ta kontroluje bowiem prak­
tycznie cały zachodni rynek 
uranu.

Firma „Degussa” zajmuje 
się zarówno produkcją sztucz­
nych tworzyw, jak rzadkich 
metali oraz operacjami banko­
wymi. Kapitał jej sięga 13 mi­
liardów starych franków fran­
cuskich. Dywidendy rozdziela­
ne są wśród 6 tys. akcjonariu­
szy. W radzie nadzorczej za­
siada jeden z amerykańskich 
businessmenów. „Degussa” po­
siada 10 zakładów przemysło­
wych zatrudniając około 8500 
osób.
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' Narzędzia i maszyny dla szkółSzanowna Redakcjo!
Z radością przeczytałam o rozpociłętej przez Komitet Wo 

jewćdzki ZMS i redakcję „Głosu" akcji „NARZĘDZIA 
I MASZYNY — SZKOŁOM”. Radość moja była tym 
więksm, że w szkole, której jestem kierowniczką, cały 
program opiera się na praktycznym przygotowaniu dzieci 
do życia. .Test to szkoła specjalna nr 4 przy ulicy Prą- 
dzyńskieffo. Niestety, wyposażenie naszych pracowni jest 
więcej niż skromne. Brak nam urządzeń w pracowni 
krawieckiej, stolarskiej, mechaniki, introligatorskiej 
I robót domowych. Dlatego też, witając naprawdę ser- 
dcewie inicjatywę „Głosu”, zwracamy się do wszystkich, 

< aby nam pomogli. Dzieci trudno uczące się, czekają na 
pomoc społeczeństwa. Jeszcze raz powtarzam, że pro­
gram nasz oparty jest na przygotowaniu praktycznego 
zawodu. Jesteśmy przekonani, że w wielu zakładach, a 
nawet w domach prywatnych, są zbędne narzędzia i ma­
szyny, które u nas okazałyby się niezastąpione.

Kierownik Szkoły Specjalnej nr 4 ■ 
mgr Hanna Kuryllo ,

zdobywają rynki zagraniczne
TU W. S. K. w Świdniku przedstawiciel Finlandii dokonał 

odbioru dwóch zakupionych w Polsce helikopterów. 
Są te maszyny typu SM 1 oOO przystosowane do wykonywa­
nia wielu czynności, przy esym o zastosowaniu decyduje 
specjalne wyposażenie.

W przypadku obecnie zreali­
zowanego kontraktu z Finlan­
dią helikoptery dzięki otrzy­
manemu wyposażeniu mogą 
być użyte tak do celów łącz­
nościowych jak i ratowni­
czych. Mały, łatwy w montażu 
dźwig pozwala helikopterom 
podnosić niewielkie ciężary.

„Pociąg przyjaźni” 
przybył do Moskwy

W poniedziałek przybył do 
> Moskwy z Polski „Pociąg 
ihzyjkzra”. Uczestnikami wy- 
cieeoki tym pociągiem są spe­
cjaliści w dziedzinie rolnictwa, 
inżynierowie, członkowie spół­
dzielni produkcyjnych. pracow 
nicy partyjni i dziennikarze.

' . PAP

Prace nad budową wirówki, 
rozpoczęte jeszcze za czasów 
Hitlera, zostały wznowione w 
roku 1835. (PAP)

Deklaracja 
kardynałów francuskich

Kardynałowie i arcybiskupi fran 
euscy ogłosili w poniedziałek de­
klarację, w której wypowiadają 
się za jak najszybszym przywró­
ceniem pokoju w Algierii. Dekla­
racja zwraea się do rządu, aby 
, znalazł rozsądne rozwiązanie go­
dne FranOji i szlachetnego przykla 
da bezinteresowności, jakiego do­
starczył ten kraj światu przyzna­
jąc wolność 11 młodym krajom af- 
rykańskim”. (PAP)

40 - laala plafoćeyfa 
U/nr mli i Wlazar

Nagłówek „Gazety Ołstłyńsklej”. 
Pismo to pod redakcją ludwika 
Łydko miale w okresie plebiscy­
tu 3 tysiące nakładu. Na jego ła­
mach ogłoszona zasiała odezwa 
plebiscytowej Komisji Ke&Hcyj*

nej.
Fot-CAF

$4:

' Vi >” '/ x>,
i.

T

Aktualnie prowadzone są 
rozmowy handlowe z kilko­
ma krajami. Niedługo spo­
dziewane jest zawarcie kon­
traktów.
Nasze helikoptery zyskały 

już sobie dobrą opinię ich za­
granicznych użytkowników. Z 
Austrii, gdzie polski helikop­
ter używany jest od kilku lat 
nadszedł list z wyrazami uzna­
nia. Z pełnym sukcesem, wy­
korzystuje się go do tak trud­
nej pracy jak budowa schro­
nisk wysokogórskich. Spisuje 
Się on przy tym lepiej niż ta­
kiej samej klasy helikoptery 
innych krajów. (PAP)

i oświadczenie ^ohutu
„Kasayuhu, Lumumba i par- 

„unent są i pozostaną zneutra­
lizowane, aż do czasu, który 
wyznaczyłem, tj. do 31 grud­
nia, Nie ma mowy o zwołania 
parlamentu. Do końca roku ko 
legium komisarzy będzie rzą­
dziło krajem” — oświadczył py 
szalkowato pułkownik Mobutu 
na konferencji prasowej zorga 
nizowanej w poniedziałek ra­
no w obozie Leopolda.

Podsumowując rezultaty 
swych rozmów przeprowadzo­
nych w Elisabethwille Mobutu 
zaznaczył: „Czombe udzielił mi 
całkowitego poparcia politycz­
nego, ekonomicznego i wojsko 
wego, zwłaszcza w mych kło­
potach z ONZ”. „Czombe i ja 
lozumiemy się dobrze”—dodał 
Mobutu. (PAP)

Kara śmierci 
dfa morderców

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Opolu na sesji wyjazdowej w Pru­
dniku zakończył się proces prowa 
dzony w trybie doraźnym przeciw 
Zygmuntowi Eirlctowi i Tadeu­
szowi Sztajurze, którzy dokonali 
napadu rabunkowego na 60-letnie- 
go Rudolfa Kinala, mieszkańca 
wsi Trzebinia.

Pistoletem pożyczonym od Zyg­
munta Żaczka bandyci ciężko po­
bili Kinala, dusząc go następnie 
ręcznikiem. Wskutek pęknięcia 
czaszki i zatkania dróg oddecho­
wych Kinala zmarł.

Sąd skazał Birleta na karę śmiez 
ci, zaś Sztajura otrzymał karę do- 
żyyzotntego 
udzielenie
Skazano na

więzienia. Kaczka za 
pomocy mordercom

15 Jat więzienia. (FAF)
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Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami. Miej­
scami opady. Temperatura maksy­
malna do 14 st. Wiatry *?abe o kie 
runkach zmiennych i dość silne z 
kierunków wschodnich.
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ZE ŚWIATA POLITYKI | g -f - , . R fNowe Monachium? iWezwame do polityki odprężenia Ludność Anglii 
przeciwko bazom

W niedzielę odbyła się de-

pwklicysiy Homo inicjatywa pańsiw neutralnych
l^rancuska opinia pu- 
x bliczna zaniepokojona 

jest rozwojem wypadków 
w zachodnich Niemczech. 
Powód ku temu dały: zna­
ny memoriał generalicji 
niemieckiej, przemówienia 
wicekanclerza Erharda w
Dusseldorfie ministra
Seebohma, ą zwłaszcza wia 
domośc, że Anglia postano­
wiła zawrzeć z NRF sze­
roko zakreśloną umowę 
zbrojeniową, która ułatwi 
zaopatrzenie Bundeswehry 
w broń atomową. Niepoko­
jowi francuskiemu daje wy 
raz wpływowy publicysta 
francuski Maurice Duver- 
ges w piśmie „Lc Monde”.

Zwraca on uwagę, że 
Francja pochłonięta zbyt­
nio sprawą algierską 
niemal przeoczyła szybkie 
zbrojenia Niemiec. „Nie- 
ebecność militarna Francji 
na kontynencie europej­
skim — pisze Duverges — 
pozwoliła rozpanoszyć się 
nowemu Wehrmachtowi”. 
..Memoriał generalicji bu­
dzi jak najgorsze niepoko­
je. Zachodni Niemcy dążą 
d» pełnej militarnej suwe­
renności. Zaledwie 15 lat u 
płynęło od ostatniej wojny, 
a już Niemcy zgłaszają swo 
je żądania. Jest gorzej, że 
żądania nowego Wchrmaeh 
fu pokrywają się z odra­
dzaniem irredenty stycznej 
kampanii. Mowy Erharda i 
innych dowodzą, że Niem­
cy nic tylko chcą odzyskać 
granice 1919 roku, lecz 
również wyciągnąć korzy­
ści ze skandalicznych hitle­
rowskich zdobyczy”.

„Biorac wszystko pod u- 
wagę, kierownicy NRF dą­
żą do tego, aby wielkie mo 
carstwa podpisały z Za­
chodnimi Niemcami umowę 
monachijską. Polityka nie­
miecka idzie w kierunku 
powtórzenia hitlerowskich 
wymuszeń, dopóki nie na­
dejdzie jej godzina militar­
nego działania”.

BEZ INTEGRACJI

Durerges pisze dalej, że 
ton żądań niemieckich 

jest obecnie inny niż przed 
25 laty w Monachium. 
„Zmieniła się metoda — 
jest bardziej umiarkowana. 
Lecz pokojowo brzmiące sio 
w a o prawie do samostano­
wienia i plebiscytu nie mo­
gą nikogo wprowadzić w 
błąd. Trzeba zdać sobie spra 
wę z tego, żc żadne z państw 
bloku wschodniego nic od­
da byłych terenów nie­
mieckich bez wojny”.

„Le Monde” zastanawia 
się nad powstałą przez po­
litykę- niemiecką sytuacją 
w Europie i dochodzi do 
wniosku, że „polityczna in­
tegracja Europy jeat nie do

pomyślenia, dopóki jeden z 
jej członków wysuwa te­
rytorialne żądania, a inni 
tego nie akceptują. Dlatego 
uznanie granicy na Odrze 
i Nysie oraz obecnej nie­
miecko « czechosłowackiej 
granicy jest nieodzowną 
przesłanką do każdej praw 
dziwej integracji”.

,.Le Monde” widzi jako 
jedyne wyjście z sytuacji 
zakończenie „absurdalnej” 
wojny w Algierii i powrót 
armii francuskiej na kon­
tynent. co trzymać będzie 
w ryzach zachodnie Niem­
cy.

ŻYWE ECHO
A rtykuł „Le Monde” wy 

wołał w zachodnich 
Niemczech’ żywe echo. 

■ „Frakfurter AHgemeine Zei 
fung" komentuje to w ten 
sposób, iż odzwierciedla on 
nastroje w kolach rządo­
wych francuskich, w związ 
ku z planami prezydenta 
dr* Gaulle’a reorganizacji 
NATO.

Henryk Barański

Grupa 15 państw neutralnych podjęła 
wą inicjatywę w Organizacji Narodów i

no- ’ punktem dyskusji będzie pro- 
' biem rozbrojenia. Z kolei Ko-

Zjednoczonych zmierzającą do osłabienia napię 
cia międzynarodowego.

Wśród tych 15 krajów znaj­
duje się również 5 państw neu 
tralnych, które swego czasu 
zgłosiły projekt rezolucji wzy­
wający prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Eisenhowera i 
premiera Związku Radziec­
kiego Chruszczowa dc wzno­
wienia wzajemnych kontak­
tów. Jak wiadomo, rezolucja 
ta została storpedowana przez 
Zachód. Stanom Zjednoczo­
nym. których prezydent wypo­
wiedział się przeciwko spotka­
niu z premierem Związku Ra­
dzieckiego. udało się wprowa­
dzić do niej tego rodzaju po­
prawki, iż jej inicjatorzy zmu­
szeni byli ją wycofać.

Autorami nowej rezolucji są 
następujące kraje: Austria. Bo 
liwia, Birma, Ekwador, Fin­
landia. Ghana, Indie. Indone­
zja, Jugosławia. Meksyk, Maro 
ko, Panama, Tunezja, Wenczue

la i Zjednoczona Republika 
Arabska.

Projekt nowej rezolucji opraco­
wany przez 15 krajów neutralnych 
wzywa wszystkie państwa człon­
kowskie ONZ, aby zgodnie z za­
sadami Karty Narodów Zjednoczo­
nych nie podejmowały żadnych 
kroków, które mogłyby przyczynić 
się do wzrostu napięcia między­
narodowego, Rezolucja zaleca na­
tychmiastowe podjęcie konstruk­
tywnych kroków zmierzających do 
rozwiarania najpilniejszych prohle 
mów światowych dotyczących po­
koju na świecie i postępu naro­
dów. Rezolucja wzywa wszystkie
państwa członkowskie ONZ 
podjęcia wszelkich wysiłków 
osiągnięcia tych celów.

Projekt rezolucji wzywa

do 
dla

ao

misja przystąpi do wznowienia 
kwestii algierskiej. (PAP)

Militarne plany 
rządu brytyjskiego

W niedzielę odbyło się pod 
przewodnictwem premiera Mac 
millana nadzwyczajne posie­
dzenie gabinetu brytyjskiego.

Jak pisze komentator dzień 
nika „Daily Express”, na po­
siedzeniu tym postanowione 
wysłać do USA przedstawicieli 
ministerstwa obrony dla prze 
prowadzenia rokowań w spra­
wie zakupu amerykańskich ra-

monstracja obrońców pokoju, 
miasta Glasgow'. Demonstran­
ci protestował! przeciwko ba­
zom amerykańskim znajdują­
cym się na terenie W. Bry­
tanii, pod hasłami: „zlikwido­
wać wszystkie bazy amery­
kańskie na ziemi angielskiej’”, 
„zakazać broni atomowej”, 
„yankesi, wynoście się do do­
mu!” przemaszerowali oni do 
znajdującej się w pobliżu ba- 
zy amerykańskiej i wręczyli 
petycje policjantom ochrania­
jącym bazę.

W petycji podpisanej przez 
robotników wielu fabryk Glas­
gow demonstranci domagali 
się natychmiastowej likwida­
cji baz amerykańskich na te­
rytorium W. Brytanii. (PAP)

Gospodarka 
dla Mszysikich

kiet atomowych dla 
skich sił lądowych 
czych.

Komentator donosi

brytyj 
i lotni
również,

67 delegatów z Wielkopolski 
na III Zjazd Spółdzielczości

Na zorganizowanej w obiegły poniedziałek konferencji prasowej 
prezes poznańskiego Wojewódzkiego Związku Gminnych Spółdziel­
ni „Samopomoc Chłopska” — Feliks Woźniak poinformował przed­
stawicieli pism codziennych, radia i wydawnictw fachowych o prze­
biegu przygotowań w Wiełkopolsce do III Kongresu Spółdzielczości

Zaopatrzenia i Zbytu, który od­
będzie się od 16—12 listopada br. 
w Warszawie. Dokona się na mm 
oceny 4-letniego dorobku handlu 
wiejskiego i określi zadania na nsj 
bliższą 5-latkę.

ścisłej współpracy wszystkie 
państwa członkowskie ONZ i 
poparcia tej organizacji, aby 
mogła się ona stać najbardziej 
skutecznym instrumentem za­
pewnienia pokoju oraz postępu 
ekonomicznego i społecznego 
wszystkich narodów.

Zdaniem obserwatorów wy- 
daje się nie ulegać wątpliwo­
ści, iż nowy projekt rezolucji 
państw neutralnych, być może 
z pewnymi nieznacznymi po­
prawkami, zostanie przyjęty 
zdecydowaną większością gło­
sów. Nie wyklucza się. że mo­
że być on przyjęty przez akla­
mację.

Komisja Polityczna Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ wznawia 
swe narady w środę. Przy­
puszcza się. że pierwszym

że obecni na posiedzeniu mi­
nistrowie sił zbrojnych zażą­
dali znacznego zwiększenia kre 
dytów na cele wojskowe w 
budżecie na rok przyszły. Kre 
dyty te wynoszą w roku ble: 
źącym 1.600 milionów funtów 
szterlingów. (PAP)

8-letnia bohaterka
Pupilką mieszkańców Krakowa 

stała sic 8-letnia Halinka Kozieł. 
Wykazała ona niesłychaną odwagę 
i szybką orientację w czasie poża­
ru baraku, w którym mieszkała 
wraz z rodzicami i rodzeństwem. 
Na widok ognia, który wybuchł 
pod nieobecność rodziców Halinka 
i jej 6-letni brat Jurek wybiegli 
przed płonący barak. Gdy jednak 
ochłonęli z przestrachu Halinka 
przypomniała sobie, że w pomiesz 
czeniu objętym ogniem znajduje 
się jeszcze najmłodszy brat 2-letni
Andrzejek. Nie bacząc 
cy pożar wpadła na 
mieszkania, podbiegła

na szaleją- 
powrót do 
do łóżka,

porwała na ręce śpiącego malca i 
uniosła go w bezpieczne miejsce.

Na ręcć bohaterskiej dziew-
ezynki od instytucji i mieszkań­
ców- Krakowa obok serdecznych 
gratulacji płyną upominki. M. in. 
Oddział Miejski PCK wręczył jej 
książeczkę oszczędności z wkładem 
pieniężnym oraz dyplom honoro­
wy. (PAP)

Głos przedstawicieli Poznań 
skiego będzie miał duże znaczę 
nie w kongresowej dyskusji 
dlatego, że nasze gminne spół­
dzielnie należą do najbardziej 
gospodarnych w kraju zarów­
no pod względem wyników 
handlowych jak i produkcyj­
nych oraz organizacji usług. 
Obejmują one swoją działalno­
ścią strefę wiejską, zamieszki­
waną przez półtoramilionową 
ludność. Liczba samych udzia­
łowców gminnych spółdzielni 
przekracza 126 tys. osób. Nic 
dziwnego, źe na Kongres poje- 
dzic z Wielkopolski 67 dele­
gatów, w tym 13 'kobiet.

Rada i Zarząd WZGS opra­
cowały, po przedyskutowaniu 
postulatów placówek tereno­
wych, całą listę wniosków do­
tyczących organizacji i rozwo­
ju zaopatrzenia, zbytu produk 
tów rolnych, produkcji własnej 
i usług, szkolenia fachowego 
pracowników, działalności kul­
turalno-oświatowej w środowi 
sku wiejskim, zwłaszcza wśród 
kobiet i młodzieży. Zostaną 
one przedstawione na Kongre­
sie przez delegację wojewódz­
twa poznańskiego, (emp)

Wygodne meble 
z łusek słonecznika

Pracownicy jednego z naukowo- 
badawczych instytutów Gruzji opa 
nowali metodę produkcji mebli 
z łuski ziaren słonecznika, skleja­
nych smołą karoomidową.

Eksperymentalne płyty z nowe­
go materiału' wyprodukowane w 
kombinacie mebli w Tbilisi zdały 
dobrze egzamin. Są bardzo trwa­
łe i łatwo poddają się mechanicz­
nej obróbce. Meble są lekkie i 
praktycznk. (PAP)

Narada w sprawie 
skupu zboża

Wczoraj odbyła się w Pozna 
niu narada, poświęcona anali­
zie skupu zboża i innych pło­
dów rolnych. Wzięli w niej 
udział kierownicy powiato­
wych wydziałów skupu, przed 
stawicicłe rejonowych zakła • 
óów zbożowych, przemysłu mły 
narskiego i powiatowych zwią 
zków gminnnych spółdzielni 
Przewodniczył kierownik Wy­
działu Skupu Prezydium WRN 
— Stefan Michalak.

Referaty ilustrujące prze­
bieg tegorocznej kampanii sku 
pu zbóż i zabezpieczenie maga 
zynowania wygłosili:. B. Na* 
skręt, E. Figiel i Zb. Muszyń­
ski, a kierownicy placówek te 
cenowych składali obszerne 
sprawozdania. Nader ciekawe 
wnioski, wynikające z tej na­
rady, omówimy osobno, (kj)

Podróż wyborcza 
Eisenhowera

W poniedziałek prezydent 
Eisenhower odleciał w podróż 
wyborczą po sześciu stanach, 
które są widownią szczególnie 
ostrej konkurencji między Par 
tią Republikańską a Demokra­
tyczną. Trasa podróży ma wy­
nieść łącznie blisko 10 tys. ki­
lometrów. Biały Dom mówi ofi 
cjalnie, że ta wyprawa nie ma 
charakteru politycznego, ale 
wielu republikanów żywi na­
dzieje, że dzięki wysiłkom Ei­
senhowera uda się zwiększyć 
szanse kandydatów republikań 
skich Nixona i Lodge’a. Eisen­
hower ma także zawitać do 
Meksyku. (PAP)

Zabici i ranni 
podczas manewrów

Komunikat opublikowany 
przez brytyjskie ministerstwo 
obrony stwierdza, że w chwili 
obecnej trwa śledztwo w celu 
ustalenia okoliczności, -jakie 
doprowadziły do śmierci i zra­
nienia 134 żołnierzy brytyj­
skich w czasie manewrów, któ 
ro przez ostatnich 10 tygodni, 
odbywały się w Niemczech za­
chodnich w rejonie Hanoweru.

PAP

Kto opłaca obrońcę Eichmanna?

,akcja — postęp". I
■^'choć wszelka akcyjność postępo- 
wi na dobre nie wychodzi, w tym jed­
nak wypadku można na pewno po­
chwalić za inicjatywę i dobry pomysł.

Chodzi o to. że wielkopolski handel 
spółdzielczy chce do końca roku, a 
właściwie do końca listopada, rady­
kalnie zmienić formy obsługi we 
wszystkich sklepach z artykułami 
przemysłowymi, zamieniając je w 
sklepy preselekcyjne i samoobsłu­
gowe.

Co z samoobsługą?
Brzydkie słowo — presełekcja. Nie 

znajdziesz go w słowniku wyrazów 
obcych, bo też jest to nowotwór han­
dlowy na oznaczenie nowych form 
sprzedaży — bez ekspedienta (samo­
obsługa) i bez lady, niedostępnych pó­
łek a przepastnych magazynów (pre- 
selekcja). W takim sklepie klient sam 
wybiera i przymierza, bo widzi wszy­
stek towar. Obsługa odbywa się tu 
szybciej, sprawniej i bez spięć z per- 
sonelerą^

Sklepów samoobsługowych (prze­
ważnie spożywczych) jest tylko kilka­
dziesiąt w województwie i Poznaniu, 
a preselekcyjne także można policzyć 
na‘ palcach." Samoobsługa i preselek- 
cja nadal pozostają u nas w stadium 
eksperymentu, mimo że pierwsze ta­
kie placówki otwarto bodaj przed 
trzema laty.

Łatki na zimno 
z „Semperitu"

Krakowskie zakłady gumowe ro­
zpoczęły produkcję łatek do wul­
kanizowania opon na zimno. Wia­
domość ta powinna ucieszyć zwo­
lenników motoryzacji, którzy na­
rażeni są podczas jazdy na złych 
drogach na „łapanie gum". Nowe 
łatki jak stwierdziły to próbne do 
świadczenia są lepsze od tzw. „go 
rących” zaś łatanie na zimno o 
wiele szybsze i łatwiejsze. (PAP)

„Akcja postęp“ w

„Urzędnicy, którzy służyli już w ministerstwie Hitlera” polecili 
adwokatowi z Kolonii, dr. Servatiusowi podjąć się obrony SS- 
owskiego zbrodniarza Eichmanna przed sądem Izraela. Tę sensacyj 
ną wiadomość zamieściło ukazujące się w Hamburgu pismo „Spie- 
gel” powołując się na informacje uzyskane od brata Eichmanna, Ro 
berta.

Zaufani współpracownicy adwo 
kata Sewatiusa zakomunikowali 
Robertowi . Eichmannowi, że poza 
urzędnikami, którzy „służyli już 
w ministerstwie Hitlera”, również 
inne „wpływowe koła” w Repu­
blice Federalnej zainteresowane 
są w tym, aby Eichmann nie po­
wiedział zbyt wiele w czasie pro­
cesu. Jak pisze „Spiegel”, chodzi 
tu o „przemysłowców, którzy

handlu
Jeśli więc „Społem” powiada nagle, 

że wprowadzi preselekcję i samoob­
sługę we wszystkich swoich sklepach 
przemysłowych w kraju — i to w cią­
gu najbliższych miesięcy — nawet 
największy optymista może być tym 
wyprowadzony z równowagi. W ca­
łym kraju „Społem" ma ponad trzy 
tysiące takich sklepów. Obecnie „ak­
cja — postęp” obejmie 2800 sklepów! 
Proporcjonalnie w okręgu poznań­
skim było dotychczas 91 spółdziel­
czych sklepów preselekcyjnych, nato­
miast w ciągu tych 2 miesięcy przybę­
dzie 212*. Słowem — rozmach i postęp. 
Czy to możliwe w tak krótkim czasie 
i przy niewielkim nakładzie kosztów?

Przekonują nas o tym sami spół­
dzielcy. Jak oni to zamierzają zrobić? 

. Weźmy schemat urządzenia przecięt­
nego, tradycyjnego sklepu: szafy-re- 
gały (czasem oszklone), lada wzdłuż 
całej ściany. Ścisk na półkach i luz 
na środku sklepu. A ten sam lokal po 
nowemu: szafy już bez szyb, lada wy­
sunięta i pocięta na kawałki — zna­
lazła się na środku pomieszczenia, u- 
gina się teraz pod brzemieniem towa­
rów. Z boku — kasa. Kupujący może 
wszystkiego dotknąć i obejrzeć. Z uli­
cy widać, co jest w sklepie.

Mniejszy Loszi
W ten sposób może sklep przeme­

blować każdy stolarz, a koszt — ty­
siąc do trzech tysięcy złotych! Nie­

bywałe wT dotychczasowej fasadowej 
praktyce handlu...

Wielkopolscy spółdzielcy przystąpili 
już do działania. Ustalono ilość lokali 
do przemeblowania i terminy ukoń­
czenia prac. Brano pod uwagę tylko 
możliwości własnych brygad remon­
towych. Postanowiono, żc żaden sklep 

. nie może być zamknięty dłużej niż 
2—4 dni, wszystkie zaś mają być go­
towe przed okresem świątecznego ru­
chu w handlu. A więc — myśl kupiec­
ka. Oby i realizacja taka była.

Modernizacja obejmie sklepy z ar­
tykułami włókienniczymi, gospodar­
ska domowego i obuwiem. Sklepy 
chemiczno-kosmetyczne zamienione 
zostaną na samoobsługowe. Przy tej 
okazji przeprowadzi się także specja­
lizację sieci handlowej. Sklepy PSS 
były dotychczas wielobranżowe, sprze­
dawały jednocześnie odzież li teksty­
lia. Obecnie przy jednorazowej mo­
dernizacji kilku sklepów, każdy z 
nich otrzyma inną branżę. Skorzysta­
ją na tym klienci — znajdą tam bo­
wiem większy wybór towarów, na 
przykład tylko tekstylnych lub tylko 
odzieży, skorzysta też handel — zyska 
sobie przez to więcej klientów.

Dotychczas, przerobiono w ten spo­
sób ponad 20 sklepów w Poznaniu i 
województwie, przy czym niektóre z

nich zmodernizowano sumptem sa­
mego personelu.

Ta sama akcja dotyczy spółdzielczej 
gastronomii. Począwszy od paździer­
nika, do końca przyszłego roku na­
stąpi modernizacja zakładów gastro­
nomicznych w sali konsumpcyjnej i na 
zapleczu. Odnowienie wnętrz, stwo­
rzenie jednej centralnej kuchni dla 
kilku pobliskich restauracji — to ma 
zapewnić konsumentowi prawie do­
mowe samopoczucie i obsługę — „jak 
u mamy".

Witamina „I
I l

Wszystkim tym poczynaniom na 
imię — intensyfikacja, zwiększenie 
sprzedaży. To taka witamina I, która 
ma ożywić osłabiony organizm na­
szego handlu. A społemowska „akcja 
— postęp” jest częścią składową tej 
witaminy. i

Sądzimy, że spółdzielcy zastosują ją 
z dobrym skutkiem. Już raz dali przy­
kład, wprowadzając jako pierwsi for­
mę samoobsługi do handlu. Tym ra­
zem chcą pokazać, jak te formy moż­
na upowszechnić przy minimal­
nym nakładzie kosztów. Będzie to 
najlepsza odpowiedź niedowiarkom, 
którzy sądzą, źe nowocześnie znaczy 
zawsze — drogo.

Zbilut Sęk

współpracowali z urzędami SS nad 
zużytkowaniem mienia żydowskie 
go, oraz o polityków* kolaboraejo- 
nistów w krajach niegdyś okupo­
wanych przez niemiecki Wehr­
macht, a dziś znowu — poprzez 
NATO — sprzymierzonych z Nie­
miecką Republiką Federalną”,

Rodzina mordercy Eichmanna — 
jak twierdzi „Spiegel” nie dyspo­
nowała odpowiednimi środkami, 
aby ponieść koszty obrony — l®9 
tysięcy marek. Nieoczekiwanie zja 
wił się u brata Eichmanna, Rober 
ta, adwokat Setwatius komuniku­
jąc mu, że podejmuje się obrony. 
Servatius nie stawiał żadnych wa­
runków, jeśli chodzi o honora­
rium. dał jedynie do zrozumienia 
Robertowi Eichmanowi, że „jest 
w kontakcie „z odpowiednią ko­
mórką bońskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych (centralny 
urząd ochrony prawa) i korzysta 
z jej rzeczowego poparcia". (PAP)

Rewizja nadzwyczajna 
w sprawie Moycha

Sąd Wojewódzki dla ni. st. Wat 
szawy skazał niedawno w postęp®' 
waniu doraźnym Jerzego Moycho 
na 15 lat więzienia, przepadek ca* 
lego mienia oraz utratę praw pu­
blicznych i obywatelskich praw ho 
worowych na lat 10.

Moycho, jako kierownik sekcji 
finansowej Zakładów Wytwór­
czych Lamp Elektrycznych im. R® 
ży Luksemburg w Warszawie * 
okresie 1S58—1960, podrabiając cze­
ki gotówkowe i dokumenty Księ* 
go we systematycznie okradał 
przedsiębiorstwo i przywłaszczy! 
sobie sumę ponad 1.360.000 zł. Sk*"3 
dzione pieniądze wydawał na li­
bacje, hulanki, gry hazardowe; kd 
pił również m. in. .2 samochody.

Minister sprawiedliwości zakwe­
stionował wymiar kary w stosun­
ku do Jerzego Moycho jako zbyt 
łagodny. W rewizji nadzwyczaj^®! 
skierowanej do Sądu Najwyższego 
minister domaga się kary dożywot 
niego więzienia i utraty praw pu­
blicznych i obywatelskich, praw 
honorowych na zawsze. (PAP)
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Ustawa o stanie wyjątkowym w Bundestagu

Klucz do totalnej dyktatury 111

Boński minister spraw wewnętrznych
Schroeder, otwierając w końcu wrześ­

nia ostatnią rundę posiedzeń Bundestagu o- 
becnej kadencji, określił ów dzień jako hi­
storyczny. W tym dniu bowiem odbyło się 
pierwsze czytanie projektu ustawy o stanie 

wyjątkowym, której ewentualne przyjęcie 
przez Bundestag, da w ręce rządu niezwykłej 
miary atuty w postaci dyktatorskich pełno­
mocnictw. O ważkości tego wydarzenia świad 
czyi fakt zmobilizowania wokół parlamentu 
bońskiego silnych oddziałów policji, z oba-
wy przed spodziewanymi 
społeczeństwa.

demonstracjami

Problem forsowania przez 
chadecką większość rządową 
(CDU) ustawy o stanie wyjąt­
kowym nie jest nowy, a wpro­
wadzenie go w życie ukoronu­
je dzieło wieloletniego kursu 
adenaueryzmu — kół mili- 
tarystycznych, przemysłowych 
i odwetowych, zmierzających 
do prowokacji i agresji wo­
jennych. Warunki dla zreali-

zo wanta 
jących z

przesłanek wynika- 
uprawnień w razie

Statek i silniki 
z masy plastycznej

Stocznia w Sormowie (ZSRR) 
j— która wyprodukowała stat­
ki o skrzydłach podwodnych 
typu „Rakieta” i „Meteor”, a 
obecnie buduje 300-osobowy 
statek na skrzydłach podwod­
nych marki „Sputnik”, przy­
gotowuje jeszcze jedną no­
wość w tej dziedzinie. Będzie 
nią 6-osobowy jacht, wykona­
ny całkowicie z mas plastycz­
nych. Statek o wadze 350 kg, 
wyposażony w silnik od samo 
chodu osobowego „Czajka”, o 
mocy 180 KM, rozwijać bę­
dzie szybkość 100 km/godz.

&
Najmniejsze nawet detale 

z mas plastycznych, ani ka­
wałka metalu — tego rodzaju 
silnik o pojemności 175 ccm 
do dwuosobowej łodzi motoro 
wej skonstruowano na Wę­
grzech.

Łódź z wmontowanym silni­
kiem plastikowym zdała juże- 
gzamin na Jeziorze Balaton — 
osiągając szybkość 25 km na 
godzinę. Obecnie przystąpiono 
do konstrukcji silnika dla ło­
dzi trzyosobowej. Jego pojem 
ność wyniesie 800 ccm. Moto­
rówka tego typu będzie mo­
gła rozwijać szybkość 45 km 
na godzinę. (PAP)

wprowadzenia stanu wyjątko­
wego w NRF, zależne skądi­
nąd od sytuacji wewnętrznej 
kraju („spokój cmentarny”), 
istnieją w Niemieckiej Repu­
blice Federalnej nie od dzi­
siaj. Szerokim kręgom nasze­
go społeczeństwa znane są w 
tym zakresie fakty rzeczowe 
choćby z enuncjacji Chrusz- 
czowa i Gomułki na forum 
ONZ i z ostatniej noty rządu 
polskiego oraz ze wspólnego 
oświadczenia wydanego przez 
rządy Czechosłowacji, NRD, 
Polski i Związku Radzieckie­
go. Danie więc do rąk rządowi 
bońskiemu uprawnień wyni­
kających z ustawy o stanie 
wyjątkowym zakończy prak­
tycznie biorąc totalną milita­
ryzację Niemiec Zachodnich.

Ostrze ustawy
T Tstawa o stanie wyjątkowym 

składa się z trzech osob­
nych członów. W pierwszej 
kolejności dotyczy zmiany 
ustawy konstytucyjnej i wpro­
wadzenia do niej artykułu, 
który upoważnia rząd — w 
wypadku okoliczności wyjąt­
kowych — do wydawania za­
rządzeń bez zgody parlamen­
tu. a dla przeprowadzenia i 
utrzymania ich, posłużenia się 
siłami wojskowymi. Następ­
nym jej członem jest ustawa 
o służbie obowiązkowej, prze­
widująca wprowadzenie przy­
musu pracy dla mężczyzn i 
kobiet w wieku od lat 18 do 
65. Wreszcie ustawa o świad­
czeniu na rzecz państwa, która 
reguluje m. in. przejmowanie 
wszelkiej własności prywat­
nej na cele wojskowe. Ustawy 
te pozwolą kołom rządzącym 
na utrzymanie pełnej władzy 
w ręku, gdyż dysponować 
będą potężnymi środkami ad-

ministracyjnymi. Niezależnie 
zresztą od tego, źe władze wy­
konawcze sprawować będą 
swe rządy przy pomocy zarzą­
dzeń wyjątkowych — ilekroć 
rzekomo powstanie „ze­
wnętrzny albo wewnętrzny 
stan wyjątkowy”. — Projekt 
ustawy nie określa definicji 
„stanu wyjątkowego” a jego 
interpretację pozostawiono 
rządowi. Kontrola parlamentu 
zostaje wyłączona, a cała 
władza dyskrecjonalna w tym 
zakresie przeniesiona będzie 
na komisję złożoną z 22 człon­
ków Bundestagu i Bundesratu.
Autorytatywny komentarz

fA zasięgu i konsekwencjach, 
które niesie ze sobą usta­

wa o stanie wyjątkowym 
świadczy wypowiedź heskiego 
premierą Zinna (z ramienia 
SPD). Oto jego słowa:

„Rząd federalny albo ustanowio­
ny przez niego pełnomocnik (kan­
clerz Adenawer — przyp. M. J.) 
mogliby praktycznie biorąc za­
wiesić najbardziej zasadnicze pra­
wa obywatela i w ten sposób cał­
kowicie wyłączyć swych przeciw­
ników. Nie tylko byłoby możliwe 
prowadzenie cenz.ury prasowej, 
radia i filmu, lecz ponadto można 
by także ograniczyć prawa wyra­
żania opinii oraz wolności infor­
macji (...) Także zakaz wszelkiego 
rodzaju zebrań, rozwiązywanie
związków i 
by wreszcie 
zastosować 
ograniczenie

stowarzyszeń. Można 
wobec niepożądanych 
zakaz przebywania, 
w wykonywaniu za-

wodu, wprowadzić wreszcie to­
talny przymus pracy (...) Pełno­
mocnik — powiedzmy — mógłby 
ustanowić obozy koncentracyjne, 
aby zlikwidować przeciwników po­
litycznych”.

Uniki socjaldemokracji
Wremier heski Zinn oraz 
* całe prawicowe kierow­

nictwo SPD. będącej w tej 
chwili jedyuą potencjalną 
siłą opozycyjną w parlamen­
cie bońskim. która mogłaby 
się przeciwstawić uchwaleniu 
ustawy o stanie wyjątkowym, 
nic czyni jednak niczego, co 
by mogło storpedować w za­
rodku dyktatorskie zapędy 
partii Adenauera- SPD ogra­
nicza się wyłącznie do kunk- 
tatorskich rozmów z przedsta­
wicielami frakcji CDU na 
temat formułek procedural­
nych związanych z uchwale­
niem ustawy oraz z wprowa­
dzeniem jej w życie. Zakuliso­

„Łowcy qłów“
r\okłfldnie przed rokiem wybrzydza­

łem się na dyrekcję poznańską, 
gdy fa wpuściła na scenę Teatru Pol­
skiego toruńską inscenizację „Kartofla" 
Marcela Acharda. Dziś, z perspektywy 
foku, Maxa Regniera i premiery „Łow­
ców głów" w Teatrze Nowym, żal mi 
wysiłku i atramentu, wylanego z powo- 

„Karlofla". Żal mi i wstyd, biję się w 
Piersi. Przy Maxie Regnier Achard na 
Pewno jest świetnym komediopisarzem, 
. ,?rd jest geniuszem, Achard jest... 
Molierem I

Przygotowana przez Teatr Nowy pol- 
Sp ,Prapremiera komedyjki „Łowcy 
9 ow (Les petites Tefes) nie jest ofi- 
cJ8mym otwarciem sezonu, z tym bo- 

'emJrzeba poczekać do lepszych cza- 
: ?* *o’sioja i „Ciemnej potęgi”. Ale 
196nn'< n'e°ficjalne otwarcie roku 

i Wygoda z Regnierem na pew- 
"Ojlostarcza kilka okazji do refleksji: 

, 0 Prawda, że publiczność łeairal- 
C jCe „śmiać współcześnie”. Daje 

a 52 $ świadectwo tej tęsknocie, re- 
nn Żywo na perypetie mężczyzn, 

r ującyęfo spod |ęUraje|j jon j jeścio- 
^ycn aż do dalekiego Peru;

Ren* 1 Prawc14 jest to, iź komedia 
nia"dlera'-POZa kilkoma czy kilkunasto- 
tui* |?Wc’Pami w tekście, nie prezen- 
ulw asy literackiej i teatralnej. Jest 
nie rem rażąc° schematycznym (właś- 
? okWSP°^-ane już perypetie mężów 
myi)r°'3?ym' żonami..,, znamy to, zna- 
kom a°syć „nieczystym” stylowo i 

(dwa akty sa komedia, 
2ec'Jichą farsę);

kładn' W re2ulfacie nie rozumiemy do- 
v'e' co *en Regnier, skoro moż- 

WrJli rJ>v/n'e dobrze, a nawet lepiej
/ ndem choćby „Kuglarze") bawić 

my polskich. Nie pojmuje-
niad? ” z rc4ziej że za „państwowe pie- 
mjfić e 'cyłal ze sztuki!) można by 

usprawiedliwiony apetyt na lep-

we rozmowy dotyczą przede 
wszystkim kwestii pozyskania 
w Bundestagu głosów SPD, 
niezbędnych dla przegłosowa-, 
nia projektu ustawy, ponieważ 
ta ostatnia wprowadzając 
zmiany do ustawy konstytu­
cyjnej, wymaga dla nabrania 
mocy prawnej 2/3 głosów w 
parlamencie. Podobne rozmo­
wy — o podłożu procedural­
nym — toczą się między CDU 
a SPD na temat ilości głosów 
potrzebnych dla wprowadze­
nia w życie ustawy o stanie 
wyjątkowym. SPD stoi na sta­
nowisku, że rząd uzyskać wi­
nien 2/3 głosów’ w Bundestagu 
dla wprowadzenia w życie 
ustawy, podczas gdy CDU for­
suje zasadę jedynie absolut­
nej większości.

Oczywiście nie należy są­
dzie, aby kierownictwo partii 
socjaldemokratycznej w Niem 
czech Zachodnich nic zdawa­
ło sobie sprawy z następstw 
grożących wskutek uchwale­
nia ustawy o stanie wyjątko­
wym. Od momentu jednak re­
zygnacji SPD ze swego pro­
gramu politycznego na zjeź­
dzić w Godesberg oraz po 
kapitulacji przed programem 
Adenauera w zakresie polityki 
zagranicznej przychodzi kolej 
na bankructwo polityki we­
wnętrznej. Zamiast przenieść 
walkę poza parlament i 
wszcząć akcje oraz kampanie,
oczekiwane tak 
dolne ogniwa 
związkowe, 
SPD ogranicza

bardzo przez 
partyjne i 

kierownictwo 
się wyłącznie

do prowadzenia dyskusji w 
Bundestagu i pozakulisowych 
układów z rządzącą partią 
Adenauera.

Ostatnia runda
,l"'ak więc ostatnia runda 

■ kadencji obecnego Bun­
destagu zmierza, zgodnie t 
konsekwentnie realizowanym 
programem rządu bońskiego 
oraz za zgodą dużej iiości po­
słów, w kierunku zlikwidowa­
nia pozostałych wolności i 
swobód obywatelskich w Niem 
czech Zachodnich. W efekcie 
końcowym, do wprowadzenia 
zalegalizowanej władzy dykta­
torskich kół militarystyczno- 
odwetowych.

Marian Jaśkowskł

AKADEM1A MEDYCZNA
WKRACZA W DRUGĄ DZIESIĄTKĄ LAT

wi Tie pozwdlcie, Czytelnicy i lasugerowae 
J\l się tytułowi, bowiem nie chodzi ani 

o miesięczne dochody lekarzy, ani 
o poziom ich tak zwanej stopy. <Jeśli mowa 
tu o bogactwie, to o takim, z którego błogo­
sławieństw korzystać będziemy już wkrótce 
my wszyscy. Wszyscy — w sennie jak naj­
bardziej dosłownym: wszyscy,,którzy może­
my stać się pacjentami, potrzebującymi le­
karskiej pomocy. Od czego tą pomoc zależy 
wiemy dobrze, my — szukający „swojego'" 
lekarza. Tego z największym doświadcze­
niem, najbogatszą wiedzą, najnowocześniej*
szymi metodami

Możemy sobie pogratulować, 
iź żyjemy w czasie, który nie­
sie nam z sobą ogromne ułat­
wienie owych poszukiwań. 
Gdzie na to świadectwo? Nie 
patrzcie tym razem na prze­
pełnione poczekalnie przychód 
ni ani brak miejsca w szpita­
lach. Przypomnijcie sobie na-
tomiast 
dziejnej 
gruźlicy 
wanego 
raturze

wyleczonego z bezna- 
— wydawałoby się — 

znajomego; odrato- 
dzięki wspaniałej apa 
tzw. sztucznej nerki

pacjenta miejskiego szpitala: 
wyrwane śmierci — dzięki 
niezwykłej, błyskawicznej o- 
peracji serca — dziecko, któ­
re uległo wypadkowi..

LEKARZ NASZEGO JUTRA

Qą to przykłady, które naj 
większego nawet scep­

tyka, skłóconego z uspołecz­
nioną służbą zdrowia, przeko­
nać muszą o — nie idącym 
na szczęście w parze z tamty­
mi kłopotami — ogromnym po 
stępie naszej medycyny. Wiele 
już nieuleczalnych przedtem 
lub trudnych do uleczenia cho 
rób udało się opanować, wielu 
chorobom zapobiec jeszcze 
przed ich rozwojem, wiele spo 
lecznych schorzeń stłumić w 
zarodku, poprzez zmianę wa­
runków. które je wywołują.

Ogromny postęp w medycy 
nie i farmacji, oparty w dużej 
mierze na postępie technicz­
nym, stwarza zupełnie nowe 
koncepcje lecznicze. W ciągu
kilkunastu powojennych 
rozwinęły się u nas silne 
kie. niedoceniane kiedyś, 
łęzie wiedzy medycznej,

lat 
ta-
jak

profilaktyka, jak przemysło­
wa służba zdrowia, jak medy­
cyna starcza tzw. geriatria, jak 
rehabilitacja. Dalsze lata po­
stępu naszej techniki, chemii,

Porcja rozrywki
Dwugłos o pewnej sztuce

sze kawały, niż cytowane na scenie po­
wiedzonko: „w każdym łóżku można 
znaleźć jakąś fragedię”. Dziwi nas fen 
Regnier także z tego powodu, że więk 
szość zasług rozśmieszenia widowni 
przypada nie tyle jemu, ile autorowi, 
rojącego się od realiów polskich, spol-
szczenią przekrojowym” braciom
Rojek (sc. Marianowi Eilej.

Rozumiem, że łałwo tą recenzją za­
robić na opinię „zgryźliwego starusz­
ka". Lecz — doprawdy, po serii nie­
powodzeń, jaką był finał ubiegłego 
sezonu, mieliśmy prawo spodziewać się 
ciekawszego debiufu w następnym. 
Tymczasem,,. — czyżby jedyną funkcją 
teatru było bezinteresowne rozwesela­
nie publiczności czwartym garniturem 
autorów francuskich?!

Na prapremierze „Łowców głów" 
(przedstawienie zapewne niezbyt re- 
prezenfafywne dla dalszych losów ko­
medii) znakomite wrażenie wywarła na 
widowni szósta osoba dramatu: sufler- 
ka. Była doskonale słyszalna w 11 rzę­
dzie, ratowała — biedna — jak mogła 
conajmniej dwie osoby z obsady. Spo­
śród innych wykonawców zabawny był 
Henryk Olszewski w wcieleniu drugie­
go męża Ireny, a Leopold Defkowski 
w roli francuskiego Felicjana Dulskiego 
bardzo sympatycznie i „śmiesznie" 
wtrącał swoje trzy grosze do scenicz­
nych dialogów. Zofia Żelewska (Irena) 
nie pokazała walorów aktorskich. Głą- 
bik wyraźnie męczył się kabofyńską 
rolą Daniela.

Sympatyczną oprawę sceniczną ca­
łości przygotował Bartłomiej Kurka, re­
żyserował dyr. Jan Perz.

Mieheł Misiowy

M/ naszym repertuarze teatralnym 
’ “ wciąż jeszcze za mało posiada­

my komedii współczesnych, odznacza­
jących się nie tylko zaletami naiury 
stricte rozrywkowej (śmiech!), ale i wa­
lorami literackimi, a także pewnym tak 
zwanym zaangażowaniem.

Z uwagi fedy na posuchę w łej dzia­
dzinie kierownictwa artystyczne teatrów 
poznańskich zaczęły odsmażać rodzime 
ramoty, jak na przykład Zalewskiego 
„Oj mężczyźni, mężczyźni" (w Teatrze 
Nowym za dyrekcji R. Sykały), czy też 
importowane — z zagranicy w rodzaju 
„Meczu małżeńskiego" i „Żony na ni­
by", lub importowane — z Krakowa — 
„Przedszkole miłości" (Teafr Satyry).

Do wyżej wymienionych tytułów 
można by z powodzeniem przypaso­
wać komedię Maxa Regnier „Łowcy 
głów”, graną od kilku dni w Tealrze 
Nowym,,a dwa lała temu z ogromnym
powodzeniem w Paryżu (ponoć 
siąca przedstawień!).

Komedia Regnier jest błahą, 
kowaną we Francji seryjnie —

pół fy-

produ- 
podob-

nie jak to się dzieje z samochodami 
marki „Renault" — sztuczką bez pre­
tensji literackich, ale zgrabnie napisaną, 
posiadającą wiele zabawnych momen­
tów tekstowych i sytuacyjnych, chociaż 
w kilku miejscach przydałyby się no­
życzki reżysera, dyr. J, Perza, lub kie­
rownika literackiego. Treściom kome- 
diowo-farsowym towarzyszy satyryczne 
spojrzenie autora na mieszczańską ro­
dzinę paryską, której postępowaniem 
kieruje „ciężki Frank", a w stosunkach

międzyludzkich i rodzinnych króluje 
cynizm i obłuda.

Współautorami „Łowców głów” są 
Bracia Rojek, którzy opracowali wersję 
polską komedii, uatrakcyjniając ją pew­
ną ilością dowcipów, brzmiących w na­
szym kraju bardzo aktualnie.

Z aktorów, biorących udział w przed 
stawieniu w dniu 14 października br., 
wyróżniłbym Leopolda Dełkowskiego 
w roli Juliana i Henryka Olszewskiego 
(Armand). Pelagia Relewicz-Ziembińska 
w gigantycznej — z uwagi na objętość 
łekstu — roli Merty była doskonale 
obłudna i cyniczna, aczkolwiek w od­
powiednich miejscach za mało agre­
sywna. Jeżeli chodzi o Zofię Żelewska 
i Władysława Głąbika, to nie czuli się 
oni zbyf dobrze w rolach komedio­
wych, zwłaszcza Głąbik kojarzył mi się 
(I akt) z pamiętnym Woyzeckiem, a na­
wet Faustem, potem (II akf) te asocja­
cje ustąpiły, nie mniej przez cały czas 
przedstawienia cień buchnerowskiego 
bohatera błąkał się po scenie.

Dekoracje Bartłomieja Kurki nijakie, 
wypełniają jakoś pustą przestrzeń 
sceny.

Sumując, dobrze się słało, że po łra- 
gicznych: „Śmierci komiwojażera” i 
„Antygonie”, po krzepkich „Krakowia­
kach i góralach” otrzymaliśmy na za­
kończenie starego sezonu porcję nie­
złej rozrywki; z uwagi leż na zapotrze­
bowanie na śmiech, którego „Łowcy 
głów” na pewno dostarczają, sztuce 
tej, granej w Polsce po raz pierwszy, 
wróżyć można powodzenie.

Czesław Michniak

pracy. i '
fizyki przyniosą dalsze zmiany 
w medycynie. Nf. upowszech­
nienie izotopów, spowodować 
może kompletne emiany w or­
ganizacji lecznictwa, podobnie 
jak wprowadzenie nowych a- 
paratów w laboratoriach i ga­
binetach lecznictwa fizykal­
nego.

Lekarz jutra — lekarz, przed 
którym staną clę jego dyspo­
zycji wszystkie iowe zdobyte 
postępem wiedzy;irodki do o- 
chrony zdrowia ludzkiego, mw- 
si umieć nimi dysponować. Mu 
si posiąść znaczu/e szerszy niż 
obecnie zakres wiadomości z 
dziedziny chemii i fizyki. Dla 
tego też na całym świecie to­
czy się obecnie dyskusja nad 
nowymi metodami nauczania 
medycyny i nad nowymi ro­
dzajami organizacji studiów 
lekarskich.

CO ROKU — 3I0WE SETKI...

rpo nowe sparzenie na za- 
' kres lekarskiej działal­

ności warto pramłstawić u pro 
gu nowego dziesiątka lat życia 
naszej poznańskiej Akademii 
Medycznej, którą co roku wy­
puszcza w świat młode kadry 
stróży naszego zdrowia. Uczy­
nił to w swym przemówieniu 
inauguracyjnym rektor AM 
prof. dr Wiktor Dega. podsu­
mowując dziesięcioletnią dzia­
łalność uczelni az kreśląc jej 
perspektywy na przyszłość, 
skonfrontowano z konkretny­
mi, bieżącymi możliwościami.

Możliwości poznańskiej Aka 
demii Medycznej kształtuje w 
dużej mierze jej.sytuacja lo­
kalowa, która, niestety, dotąd 
nie jest-zadowalająca. Dzięki 
translokacjom, niektóre zakła 
dy np. patokę ii, farmako- 
gnozji, higieny — zyskały 
pewną poprawę warunków pra 
cy. Inne czekaćI muszą na re­
alizację projektów inwesty­
cyjnych, która znacznie u- 
sprawni prace zakładów i kli­
nik Akademii <»raz rozszerzy 
zakres jej działalności.

W bieżącym roku akademic­
kim rozwiną zakres naukowej 
działalności uczelni dwa nowo 
powstałe zakłady: zakład filo­
zofii oraz zakład Mykologii le­
karskiej. którego kierownic­
two objął wytrawny znawca 
chorób grzybicowyćh prof. dr 
Jan Alkiewiez.

Poznańska Akademia Me­
dyczna, ze wszystkimi podleg­
łymi jej placówkami jest dziś 
uczelnią, której działalność w 
poważnym stopniu rzutuje na 
funkcjonowanie s^iźby zdro­
wia naszego miasta lub woje­
wództwa a nawet i całego kra 
ju. W ub. roku w inurach jej 
uzyskały absolutoria na wy­
dziale lekarskim 243 osoby, na
stomatologicznym 62, na
farmaceutycznym — 89. Dy­
plomy lekarskie uzyskało 210 
studentów, iekarza-dentysty —r 
90, magistra farmacji — 49. 
Liczne i częste kontakty przed 
stawicieli naszego świata me­
dycznego i z zagranicą — za­
równo wyjazdy naszych nau­
kowców, jak i wizyty obcokra 
jowców u nas. świadczą rów­
nież o poziomie naszego ośrod­
ka medycznego, o wartościach 
reprezentowanej przezeń wie­
dzy i doświadczeń.

W drugą dziesiątkę lat 
wkracza poznańska uczelnia 
na której efektywnej działal­
ności wszystkim nam — sza* 
kającym pomocy lekarskiej — 
niezmiernie zależy. Cbv żarnie 
rżenia, stawiane przed leka­
rzem naszego jutra, miało się 
Akademii w pełni zrealizować.

Wanda ChiU
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Medale 
dla dlHi^oletnłch 

małieństw
IV ieeodzien na uroczystość 

odbyła się wczoraj w 
Prezydium Rady Narodo­
wej m. Poznania. Miała 
ona charakter rodzinnego 
święta. Przewodniczący Pre 
zydium RN m. Poznania po 
dejmował u siebie małźcń- 
si wa, które przeżyły wspól­
ni 50 lat, i którym Rada 
Państwa pi zyznała nowo 
uchwalone c dznaczenie — 
medal za długoletnie poży­
cie małżeńskie. Przemawia 
jąe do 9 oilrnaczonych par 
przewodnierący F. Frącko­
wiak, w imieniu wszystkich 
mieszkańców miasta, podzię 
kował za długoletni trud 
w wychowaniu rodziny i ży 
ezył dalszych długich szczę 
sliwych lat życia. Następ­
nie udekorował jubilatów 
medalem, na którego jed­
nej stronię widnieją dwie 
różyczki, związane wstąż­
ką, na drugiej — napis „Za 
długoletnie pożycie małżeń 
skie”.

Po części oficjalnej na ser 
dccznej rozmowie upływały 
godziny spękania Przewód 
niczącego z jubilatami. 
Wznosząc toast na ich 
cześć Przewodniczący wy- 
rasił życzenie, by wszyscy 
doczekali dni, w których 
Poznań otnyma nową tra­
so, biegnącą przez Piekary, 
kiedy tramuzaj jeździć bę­
dzie wokół Poznania, a 
Rataje przekształcą się w 
stutysięczną dzielnicę, (jk)

Do końcu roku 
185 taksówek MPK

Tabor MPK powiększył się 
w tym raku -o 15 wozów sil­
nikowych, 9 przyczepek, 22 au 
tobusy, 15 taksówek i 25 samo 
chodów bagażowych. Do koń­
ca grudnia nr. MPK otrzyma 
jeszcze dalszych 15 samocho­
dów. W sumie więc po mie­
ście kursował* będzie — 185 
taksówek MPK.

Na kapitalne remont* sta­
rego i ewertfAWlnie nowego 
taboru i budynków — dyrek­
cja tramwajów wydatkuje w 
ciągu roku 131200 tys. zł. (an)

W muzykalnym Poznaniu

Hiniemith wczoraj i dziś
Tuya programie symfonicznym 
1N Filharmonii Poznańskiej po­

jawiło się nazwisko Paula Hinde- 
miiha, czołowego kompozytora 
współczesnych Niemiec, gorliwego 

długoletniego propagatora mu- 
kyki modernistycznej na terenie 
swego kraju. W okresie między­
wojennym Hindemith reprezento­
wał styl zdecyiłowanie antyroman 
tyczny, dążący do maksymalnej 
zwięzłości i przejrzystości w za* 
kiesie formy i faktury. Kompozy­
tor hołdował zrrazu estetyce sztuki 
obiektywnej, rzeczowej, motoryez- 
nej. W tyra radża ja napisał długi 
•zereg dzieł operowych, haleto- 
wych, symfonicznych i kameral­
nych. Przekon e eksperymen­
ty Hindeinitha zrozumiale 
na na tle óń czesnej niemieckiej 
kultury muzycznej, tak silnie ob­
ciążonej tradycjami Wagnera i 
Rysz. Strauss i. A jednak około 
roku 1934 artytta zmienia styl, na­
wiązując terar. do postulatów „tre­
fni w rauzyci’” i do emocjonali- 
tmu. Komponuje bodajże najcel­
niejszą swą pracę „O Mateuszu 
malarzu” (og era w 7 obrazach), 
a wkrótce p o tym „Nobilissima 
Visione” czyi i balet pantomimę —- 
właśnie we fragmentach odtworzę 
na przez poznańską orkiestrę pod 
batutą J e t * ® 8 • K a i l e w i*

„Nobilissia a Tisione” zrywa z 
dawnym osti ym radykalizmem (pi 
tanym często aby tylko gorszyć 
i prowokować mieszczuchów), 
przynosząc I eraz w długim cyklu 
■ymfonicznyi n (wersja estradowa) 
muzykę szeparą w wyrazie, o cha­
rakterze kontemplacyjnym (choć 
wydaje się Jednak mało taneczną). 
Dodajmy, żt Hindemith ostatnich 
tych swoich dwóch utworów sce­
nicznych nł«* mógł usłyszeć w la­
tach reżimti hitlerowskiego, na­
piętnowany Jako patron „niemiec­
kiej muzyki zwyrodniałej”. W od­
powiedzi kompozytor wyemigro 
wał na szereg lat za granicę, nie 
chcąc poniż ić się, jak autor ope­
retek F. 1 .ehar (który podszyty 
strachem dedykuje Jeden z utwo­
rów „wiellciemu Fuehrerowi”) lub 
jak Hans I fitzner (twórca znanej 
opery „Pal estrina”) pod koniec 
tyeia shań!Piony napisaniem poe­
matu „Kitakan — urdeutsche

T

W Poznaniu odbyło się pierwsze posiedzenie Wojewoda- 
’’ kiej Komisji Spisowej. Obradami kierował Komisarz 

Spisowy inż. Tomasz Malinowski, wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN Pierwsze posiedzenie poświęcone było popu­
laryzacji spisu, omówieniu jego charakteru i celu oraz sta­
nu przygotowań w woj. poznańskim.

Charakter spisu jest — jak 
wynika z nazwy ~ powszech­
ny. Celem — ustalenie pod­
stawowych danych dla po­
trzeb gospodarki narodowej: 
stanu posiadania w dziedzinie 
materialnej, układu stosun­
ków demograficznych, ilości i 
jakości budynków, inwentarza 
gospodarskiego, obszaru grun­
tów użytkowych, lasów i wód 
śródlądowych. Jeśli chodzi o 
człowieka, to badaniom spi­
sowym podlegać będą niektó­
re dane osobiste jak: wiek i 
wykształcenie, warunki mie­
szkaniowe, środki i koszty U- 
trzymania, stan rodzinny itp.

Pod tym względem mamy 
bowiem w naszej statystyce 
powążne braki. Ostatni spis 
powszechny odbył się przecież 
10 lat temu. Zawarte w tych 
materiałach informacje są 
dziś z wielu powodów nieaktu. 
alne, mało przydatne do o- 
pracowań ekonomicznych i 
planistycznych. Wszystko to, 
co posiadają poszczególni lu­
dzie, zrzeszenia, instytucje, or­
ganizacje, spółdzielnie i za­
kłady — stanowi w sumie ma­
jątek narodowy, na którym o- 
piera się wartość środków 
płatniczych, stosunki gospo­
darcze i handlowe z innymi 
krajami itd.

krótkoChodzi więe
mówiąc — o ustalenie praw 
dzlwych danych liczbowych, 
o pełen obraz rzeczywistości 
społeczno-gospodarczej, aby 
na jego podstawie móc traf­
nie przewidywać i ustalać 
faktyczne potrzeby, plano­
wać wysokości i kierunki 
produkcji przemysłowej i 
rolnej — słowem jak najle­
piej gospodarować.

Weźmy dla ■przykładu wieś. 
Od 10 lat wiele się tam zmie-

Stadt" (dla Filharmonii tzw. wów­
czas GG).„

Drugą interesującą pozycją •- 
statniego wieczora symfonicznego 
stało sję odtworzenie przez R e- 
ginę’ Smendziankę „tri 
koncertu fortepianowego” S. Pro­
kofiewa. O samym «twone pisa­
łem na tym miejscu Już kilkakrot­
nie. I tym razem Koncert C-dur 
wywarł wielkie wrażenie na słu­
chaczach dzięki wirtuozee, która 
potrafiła doskonale uwypuklić wa 
lory kapryśnego styla prokofie- 
wowskiego, zaskakującego wiecz­
ną niespodzianką. Smendzianka 
zagrała III koncert z perfekcją 
techniczną i pianistycznym ner­
wem, choć odmiennie niż przeka­
zuje tradycja — raczej kameral­
nym, finezyjnym dźwiękiem (śpie­
wnie i legato, unikając suchej per 
kusyjności). W sumie pianistka 
jak by uromantycznila „III kon­
cert” i zbliżyła tę muzykę słucha­
czowi. Program symfoniczny im­
prezy zawierał nadto popis dla 
instrumentów smyczkowych, czyli 
„Concerto grosso nr 2” Haendla 
arcydzieło sztuki staroklasycznej, 
cztery obrazy muzyczne, które aby 
pojąć (jak powiedział Romain 
Rolland) „nie wystarczy mieć do­
bry słuch — trzeba także oczu, 
by widzieć i serea, żeby czuć”.

Kazimierz Nowowiejski

Ile czego mamy?

niło pod względem ruchu lud­
ności i stosunków własnościo­
wych. Nastąpiły w tym cza­
sie duże przesunięcia ludzi 
zdolnycn <61o pracy, dziesiątki 
o ile nie setki tysięcy prze­
szło do innych zawodów. Roz­
miary tego zjawiska oceniamy 
wciąż na podstawie szacunku 
prawdopodobieństwa, na teo­
retycznych przypuszczeniach i 
przewidywaniach. W minio­
nym 10-Ieciu powstał problem 
tak zwanych chłopów-robot- 
ników. Nie wiemy jak to się 
kształtuje w układzie stosun­
ków ludnościowych. A to są 
istotne i ważne dia państwa 
sprawy, które powinny być 
znane w szczegółach.

Występuje na wsi niebez­
pieczne dla gospodarki naro­
dowej i produkcji towarowej 
zjawisko rozdrabniania gospo­
darstw rolnych do rozmiarów 
karłowatych. W ostatnich la­
tach powstało około 100 tysię­
cy nowych gospodarstw o ob­
szarze nie przekraczającym 
dwóch hektarów. Ale dokład­
nie nie wiadomo, co gdzie i 
ile. Oczywiście, jest to zja­
wisko gospodarczo szkodliwe. 
Chc$c jednak zapobiegać, trze­
ba znać jego zasięg, środo­
wisko i przyczyny.

Te i inne informacje ma 
przynieść grudniowy spis po­
wszechny. Dlatego wszyscy 
obywatele, w mieście i na wsi, 
powinni się ustosunkować do 
rachmistrzów spisowych jak 
najbardziej pozytywnie, u- 
dzielać informacji dokładnych, 
wyzbyć się wszelkiej nieufno­
ści i podejrzliwości. Bezwzględ 
na prawda jest pn prostu 
konieczna. W najbliższych 
aniach komisarze spisowi zwra 
cać się będą do zakładów pra-

informujemy
Komitet Dzielnicowy Frontu Je­

dności Narodu — Jeżyce oraz Za­
rząd Dzielnicowy Ligi Przyjaciół 
Żołnierza Jeżyce zapraszają miesz 
kańców dzielnicy na spotkanie 
społeczeństwa z wojskiem, które 
odbędzie się 18 bm. o godz. 18 w 
Szkole TPD, ul. Szamarzewskiego.

XVIH sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej Stare Miasto odbędzie 
się 19 bm. o godz. 10 w sali posie­
dzeń Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania, uL Czerwonej Armii 
80/82.

Narząd Oddziała Wojewódzkiego 
Polskiego Towarzystwa Pielęgniar 
skiego organizuje dla pielęgniarek 
cykl wykładów o psychologii cho 
rego. Wykłady odbywać się będą 
we wtorki każdego tygodnia po­
cząwszy od 18 bm. o godz. 18.15 
w świetlicy Szpitala im. Strusia, 
ul. Szkolna.

Kuny Języków Obcych TWP 
rozpoczynają się 20 bm. w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Dąbrówki, 
ul. Garbary 24. Dalsze zapisy przyj 
mu je sekretariat.

kóląźkl technicznej,
W Zakładach „Cegielskiego". Fa 
bryce Maszyn Żniwnych, „Wie- 
pofamie" i innych fabrykach, zor 
gankowano z okazji „Dni Książ­
ki i Prasy Technicznej" wystawy 
nowości i punkty sprzedaży wy­
dawnictw technicznych. Na zdję­
ciu: stoisko książki w gmachu 

DOKP. 
Fot. — K. Przy chodaki

cy o delegowanie na dwa ty­
godnie kandydatów na rach­
mistrzów spisowych. Żadna 
dyrekcja nie może tutaj sta­
wiać przeszkód, stwarzać trud 
noścj lub sztucznych oporów. 
Kandydaci również nie po­
winni uchylać się od tego ro­
dzaju p?acy społecznej.

Chodzi tu przecież jedynie 
i wy łącznie o dobro społeczeń­
stwa.

Kazimiera Jaźwiecki

Dziś Dzśeń Łączności

i Q październik uznany został za „Dzień Łącznościowca”.
W związku z tym odbędą się w różnych urzędach pocz­

towych w tym dniu, lub w najbliższą sobotę spotkania z 
pracownikami, lub akademie, podczas których podsumuje się 
dotychczasowy dorobek, lub omówi zadania na najbliższy 
okres.

Swoje 
powitali 
niami.

święto łącznościowcy 
licznymi zobowiąza- 

Przewidują one in.
in. przedterminowe wykona­
nie różnych remontów, w 
tym w dużej mierze syste­
mem gospodarczym, uspraw­
nienie pracy w różnych pla­
cówkach pocztowych i zwięk­
szenie prenumeraty czasopism

Szczególnj” powód do zado­
wolenia mają pracownicy U- 
rzędu Pocztowego nr 2 przy 
ul. Głogowskiej w Poznaniu. 
Podczas sobotniej akademii 
otrzymają oni sztandar prze­
chodni i 30 tys. zł w nagrodę 
za zajęcie I miejsca w krajo­
wym współzawodnictwie o naj 
lepsze wyniki. Nie jest to pier 
wsze wyróżnienie, jakie spot­
kało wspomnisńy Urząd, któ­
ry posiada centralną dla Po­
znania i województwa roz­
dzielnię listów oraz paczek i 
należy do wzorowych placó­
wek pocztowych w* kraju.

M. in. już w najbliższym 
czasie urząd ten zaopatrzy w 
motocykle kilku listonoszy, 
rozwożących listy ekspresowe, 
dzięki czemu 600—700 tych 
przesyłek, nadchodzących co­
dziennie do naszego miasta, 
trafi szybciej do adresatów. 
Nieco później zainstaluje się 
w Urzędzie Pocztowym nr 2 
transportery i inne urządzenia 
które ułatwią segregowanie 
listów i paczek.

We współzawodnictwie w 
samym okręgu poznańskim 
pierwsze dwa miejsca zajęły

Z Poznania do Sofii
Na zaproszenie Bułgarskiego 

Ministerstwa Zdrowia wyje­
chał onegdaj do Sofii prof. dr 
Teodor Baliński — kierownik 
I Kliniki Dziecięcej w Pozna­
niu. Profesor Rafiński weź- 
mie udział jako przed-
stawicie! pediatrów polskich 
— w Zjeżdzie Pediatrów Buł­
garskich, który obradować bę­
dzie w dniach 18—22 bm. Za­
proszenie to jest zaszczytnym 
wyróżnieniem poznańskiego 
naukowca, a zarazem poznań­
skiego świata naukowego w za 
kresie nauk o chorobach dzie­
cięcych. (zm)

Walerian, Kotlin: Domki jedno­
rodzinne z płyt trzcinowych może. 
Pan nabyć w Namysłowskich 
kładach Przemysłu Terenowego—| 
Namysłów, ul. Wrocławska, Wy-J 
twórnia Płyt Trzcinowych. (2203)

Przyjezdna z małego miasteczka! 
Żałujemy, że list jest anonimowy. 
Nie będziemy interweniowali.

(2272)
Leon Kubiak, I.eszno: Sprawy 

poruszane przez Pana wykorzy­
stamy przy oniawianiu lecznictwa. 
(2390) /

Zbigniew Sempiński, Koźmin. A- 
dres Związku Filatelistów — Po­
znań, Al. Marcinkowskiego, „Dom 
Pocztowca”. (2387)

Maria B., Buk. — Dom Opieki 
SS Szarytek: Na temat rzekomej 
kradzieży brzoskwiń nic nie mo­
żemy napisać; brak bowiem kon­
kretnych danych. Współczujemy! 
(2081)

7</«& „Od nonfa" znou^u czifnntf

<

kolejno wśród Rejonowych U- 
rzędów Telekomunikacyjnych: 
RUT przy ul. Bułgarskiej w 
Poznaniu i w Gorzowie, a po­
między obwodowymi urzęda­
mi — placówki w Nowej Soli 
i Śremie. (1)

Jest bardzo dużo elementów, które kształtują człowieka, 
zwłaszcza, gdy się myśli o tym młodym, wchodzącym w 

życie. Ta myśl nasuwa się na Wystawie Prac z IV Woje­
wódzkiego Konkursu Rysunku w CBWA w Poznaniu. Jak 
poważnie kształtuje charakter i dążenia młodego człowieka 
rysunek, akwarela czy obraz olejny, świadczy oglądana wy­
stawa w Odwachu.

W eksponatach przebijają, 
rzecz prosta, różne nurty ta­
lentów plastycznych, naszej 
dziatwy, wśród której znajdu­
jemy dużo zdolności artystycz­
nych. Przede wszystkim ude­
rza świeżość spojrzenia na te­
mat, brak fachowej intrygi ma 
Jarskiej i pełn'a radości z twór 
czóści. Zaciekawiły mnie prze­
de wszystkim śmiałość koloru 
i jego czystość, troska o świa­
tło i cień i ta miła naiwność;

.Nauczyciel' praca Macieja
Łukowskiego ze Szkoły Podsta­

wowej nr 38.
Fot. — K. Przychodzkl

która ma w sobie przecież tyle 
treści i uroku.

Jeszcze inny aspekt wysta­
wy: jest ona swego rodzaju 
bilansem pracy pedagogów, 
„tych od rysunku", którzy tak 
pielęgnują swych uzdolnionych 
wychowanków. Im, bezimien­
nym wychowawcom za wysta­
wę w poznańskim CBWA na­
leży serdecznie podziękować.

Być może, że nie wszyscy o 
tym wiemy, iż plastyka mło­
dzieży wielkopolskiej wędruje 
sobie po salonach wystawo­
wych państw ościennych, a o- 
statnio również i po Jugo­
sławii. Mówił nam o tym pan 
Bolesław ZwoJakicwicz — kie­
rownik Sekcji Rysunków i 
Prac Ręcznych. Nie można nie 
było przyklasnąć słowom dyr. 
Franciszka Krajewskiego z Ku 
ratorium Szkolnego, który po­
wiedział między innymi, że:

„Młody człowiek przeżywa i 
kształci się na wzruszeniach, 

Po wakacyjnej przerwie zainau. 
Rurowany zoiial w ubiegłą $0. 
botę nowy — trzeci już z k0|ej 
— sezon w studenckim klubie 
„Gd nowa". Tradycyjnym zwy. 
czajem na uroczystość olwarda 
stawił się cały komplet bywał- 
ców. Przybyli też przedstawiciele 
władz na czele z sekretarzem Ko 
mitetu Wojewódzkiego PZPR — 
Stefanem Olszowskim, kierowni­
kiem Wydziału Kultury Preiy. 
dium RN m. Poznania — Janu­
szem Przewoźnym i przewodni­
czącym Rady Okręgowej Zrzeszę 
nia Studentów Polskich — Aloj­
zym Łuczakiem. Gości w seraecz 
nych słowach powitał kierownik 
klubu — Tadeusz Dębski. Pierw­
szy klubowy wieczór uświetniły; 
występ zespołu jazzowego Jana 
Piaszyna-Wróblewskiego, spotka­
nie z poeta Grześczakiem i of. 
warcie wystawy plastycznej An­
drzeja Refińskiego. Na zdjęciu: 
sekretarz KW PZPR — Stefan Ol­
szowski (w środku) zwiedza wy­

stawę plastyczną, (mi)
Fot. — K. Przychodzld

które formują się spod ołówka 
czy farby...”

Jest zasługą CBWA i znane­
go plastyka, Bartłomieja Kur­
ki, że wystawa ujrzała światło 
dzienne. Trzeba, by nie tylko 
młodzież Poznania zawitała w 
progi Odwachu.

Izabela Nowakowi

Jerzy lovell
na „Czwartku literackim'

Na najbliższym czwartku li; 
terackim, 20 bm., wystąpi 
r.nany krakowski reportażysta 
Jerzy Lovell, współpracownik 
„Życia Literackiego”, „Prze* 
kroju” i innych czasopism. J* 
Lovell wygłosi gawędę p. 1 
„Parada osobliwości” — wk' 
czór reportażu literackiego. J

„Czwartek” odbędzie się 
Pałacu Działyńskich. Początek 
o godz. 19. Wstęp wolny, (na)

Podwieczorki 
„chwyciły"

Nadspodziewaną frekwencją 
gości cieszyły się sobotnie i me 
dzielne podwieczorki taneczne 
zorganizowane w „Savoy« 
„Magnolii” z inicjatywy redaK- 
cji „Sztandaru Młodych”.

Szczególny „rodzynek" 
trzymali uczestnicy niedziel 
nogo ■ spotkania w „Magnotó < 
przed którymi wystąpili arty 
ści poznańskich teatrów: «’• 
tajska, J. Połanowska, E. 
tarski i R. Gardo.

Zapowiedziano, że podoba 
spotkania przy kawie i dobrcr 
muzyce odbywać się 
tydzień, co pewien czas, ta&z 
z udziałem artystów, (c)

40-!ocie
gimnazjum Kasprzaka

Znane w Poznaniu obecn® 
Gimnazjum im. Marcina Ka* 
sprzaka. (dawniej Jana 
tego), obchodzić będzie za 
ka dni jubileusz 40-Jecia ’s' 
nienia. Uroczysty ziazd_absy* 
wentów tej szkoły odbęóz’ 
się 29 bm (sobota) w aU 
U AM. Początek akademii 0 
godz. 10. (c)
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Proc&wmey poszli woni
2 furmierzy odlewników do odlewni metali 
kolorowych zatrudni zaraz Po«ł»ańsk» Fabryka 
Wodomierzy i Gazomierzy w Pognaniu, ulica
Janickiego 23 25. K7186
Kierownika sekcji operacyjnej w Dziale Fi- 
ńansowym z praktyką w budownictwie oraz 
co najmniej średnim wykształceniem i star­
szych księgowych do sekcji kosztów — przyj- 
mie zaraz Przedsiębiorstwo Budowlane w Po­
znaniu. Oferty z życiorysem i ewent. odpisami 
świadectw —- prosimy składać w Biurze Ogło­
szeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla K7202.

lub inny obiekt (uzbrojony) na terenie miasta 
Poznania, nadający się na pomieszczenia biu­

rowe oraz magazynowe

M ŁPB 
od irwtytucjt spółdzielczej lub państwowej 

Poznański Związek Hodowców 
Drobnego Inwentarza 

Poznań, ul. Mickiewicza 33 
13962g

Kupno

Monterów c. o., spawacza, robotników niekwa- 
lifikowanych do pracy na terenie m. Poznania 
i województwa, inżyniera lub teehnika (1 
elektryka, 1 inst. sanit.) na stanowisko kierow­
nika robót przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo 
Robót Instalacyjnych Budownictwa Tereno­
wego w Poznaniu, ul. Al. Bema 10. Wyna­
grodzenie wg UZP w budownictwie. K7215

Puch i pierze nowe i uży­
wane ptactwa wodnego 
kupuje Firma ,,Polpiu- 
me”. ‘ Poznań, Rynek Ła-

w sobotę, od godz. 9—13, 
12503?

l Sprzedam piłę taśmową, 
J tarczową, tokarnie i ki- 
j iarkę do drzewa. Poznań, 
। Grochowe Laki 7, telefon 

S35-89. 1303B«
Sprzedam witrynę orzech. 
Dzierżyńskiego 73 m. 8.

13047g
Sprzedam kury ..leghor­
ny” marcowe (126 sztuk).

Konstruktorów, kreślarza, grafika, kwalifiko­
wanych ślusarzy, frezerów zatrudni natych­
miast Zakład Konstr.-Technolog, w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 31. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego dla przemysłu metalowego. K7272

Pianino wysokiej klasy 
kupię, oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13046g.

Informacje: 
Krasińskiego 
Grześkowiak.

Poznań, ul.
14 m. 10.

1 3O54g

Starszego księgowego(wą) finansowego obe­
znanego z systemem rejestrowym i z długo­
letnią praktyką w przemyśle przyjmie natycn 
miast przedsiębiorstwo państwowe, Poznan- 
Zawady, oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K7279.____ _________________ _

Kupię nowy samochód 
Wołga, Moskwicz, Octa- 
via. Syrena, Volkswagen, 
Wartburg. Fiat 600. ewent. 
z małym przebiegiem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
ISOSśg.

Sprzedam motocykl SHL 
— 150. Poznań-Starołęka, 
ul. Podmiejska 12, koniec 
ul. Pstrowskiego. 13055g

Przetargi — Komumkały

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości 

Komornik Sądu Powiatowego, w Poznaniu, 
rewiru VIII Jerzy Thiede, mający kancelarię 
w Poznaniu, ul. Młyńska nr la, na podstawie 
art. 608 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 25 października 1969 r„ o go­
dzinie 11 w Poznaniu, ul. Andrzejewskiego 21 
odbędzie się I licytacja ruchomości składają­
cych się z 1 mełanżera 2-walcoweg<f z silni­
kiem elektrycznym i z. transmisją napędową 
oraz 1 łuszczarkiado ziarna kakaowego osza­
cowanych na łączną sumę zł 23.000,—, nale­
żących do ob. ob. Stanisława i Heleny małż. 
Góżdź, zam. Poznań, Wojskowa 19. Ruchomo­
ści można oglądać w dftin licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczanym. K7238

2—3 pokoje, łazienka, wy-

Bzowa 2a.

Szafę jasną 3-drzwiową 
sprzedam. Poznań-Dębiec,

łączone 
Oferty

spiesznie kupię
Biuro

S w i e r cze ws kiego 
12789g.

Ogłoszeń.
3 dla

Wągrowcu idealna połowa 
pelnokomfortowej kamie­
nicy z ogrodem, cena 
150.000 zł; Chodzieży dom 
jednorodzinny, 1 ha ogro­
du. woda, las, łąka, na 
hodowle w dzielnicy let­
niskowej 109.080 zł; Obor­
nikach dom z wolną ofi­
cyną 80.000 zł; gospodar- 
siwa mniejsze, większe 
już od 50.000 zł, poleca 
Adamski, Chodzież, Rata­
je (obok stadionu). 13110g

Gospodarstwo Babki, pow. Poznań, sprzeda 
w dniu 22. X. 1960 r. o godzinie 1Ó w drodze 
licytacji 4 źrebaki od 1—2 lat. Dojazd MPK 
z Starołęki do Głuszyny Kościelnej. K7162

Lekarz - dentysta Jawo- 
rowicz, Mickiewicza 24. 
Protetyka nowoczesna. 
Reperacje na poczekaniu.

12467g

Krawców samodzielnych na pracę miarową 
w krawiectwie męskim i damskim, ciężkim 
do warsztatu i jako chałupników zaangażuje 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Krawiecko- 
Kuśnierskie P. T. Zgłoszenia codziennie od go-

12689g

dżiny 
na 21.

10, w sekretariacie PPKK, ul. Woź- 
K7286

Poszukuję samotnego do 
koni w gospodarstwie roi 
nym na stałe. Pokój, wy­
żywienie i dobre wyna- 

v grodzenie. Szczepankie* 
wicz. Strzałkowo, pow. 

• Słupca. 12978g

Mistrz stolarski bud.-me- 
blatski, lat 52, przyjmie 
odpowiednią posadę, miej 
scowość obojętna, waru­
nek: mieszkanie dla ro­
dziny. Oferty Biuro Cgło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 13O51g.

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzbena. Garbaty 48 
m. 9, od godz. 16—Ił.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Pozr.ań, Al. Marcinkow­
skiego 2. parter. 12618g

Dziewiarkę kwalifikowana 
przyjmę zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 13133g.

Kto udzieli lekcji .języka 
francuskiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 13935g.

Wtryskarka ręczna piono­
wa, nowa, angielska ,.As- 
micar”, 21 gram, 25.000 zł, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go " dla 13165g.
Sprzedam samochód DKW 
cena 14.000 zł. Władysław 
Gazeeki, Buk, Rzeźni cka 
3. 21852p
Powózkę ogumioną, nowe 
poszycie i nowy lakier, 
sprzedam. Wolsztyn, Czer 
wonej Armii 18, Bernard
Warguła. 21699p
Cegłę pełną paloną ooleca 
Cegielnia prywatna, Zabi- 
kow-o k. Poznania, ulica
Kościuszki 59.
Motocykl WSK

13014g 
KM.

przejechane 750 km sprze­
dam. Grochowska 11.
_ _______ _ _ 13044g 
Garaż blaszany 4,2X2.4 m 
z miejscem garażowa­
nia (Głogowska — Park 
Kasprzaka) sprzedam. Ma
le ck i eg o 13024g

Dnia 15 października 1969 r. zasnęła w Bogu, 
w 59 roku życia, nasza ukochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, śp.

Felicja Torbińska
x domu Woltyńak*

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm,, o go- 
— ■ -• ■-----■ Bożego Ciała,dżinie 10,45 z kaplicy cmentarnej 

przy ulicy Bluszczowej.
Msza się żałobna odbędzie się w 

o godzinie 8 w kościele Farnym.
O bolesnej stracie zawiadamia 

w ciężkim smutku
RODZINA

środę, 19 bm.,

pogra, żon*

Dnia 15 października 1969 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., w wieku 71 lat, 
moja najdroższa żona, nasza najtroskliwsza mat­
ka, teściowa, ukochana babunia, siostra, bra­
towa i ciocia, śp.

Jadwiga Makowska
x domu Łącekowsk*

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 18 bm.. o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
Autobus na cmentarz do dyspozycji z ul. Gą- 
siorowskich 12, o godzinie 15,30.

W ciężkim smutku pogrążony
MĄ2 Z RODZINĄ

13284g

w dniu 16 października 1969 r. emart, długo­
letni członek naszej Spółdzielni

Paweł Arndt
. W Zmarłym Spółdzielnia straciła wzorowego 
i uczciwego członka.

Pogrzeb odbędzie się 19 października br„ o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

Cześć Jego pamięci!
Rad* Nadzorca* Zarząd

RZFMIESLNICZEJ SPÓŁDZ. ZAOPATRZENIA 
l ZBYTU SUROWCÓW I PRAC MALARSKICH 

W POZNANIU, uliea Masztalarska «.

Starsza, samotna, bardzo 
obowiązkowa poszukuje 
pokoju (odda wzamian 
drobne usługi i pilnowa­
nie domu). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 130OSg.
Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje ,.Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii 39.

12933g

Nieruchomości

Sprzedam domek piętro­
wy, zabudowania gospo­
darcze w Zaniemyślu, po- 
w’iat Środa Wlkp., wol­
ne mieszkanie. Poznań, 
tel. 633-11 lub oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12452g.
5 ha dobrej, żytniej ziemi 
i 2 ha łąki bez budyn-
ków (kościół, fa­
bryka na miejscu) sprze­
dam tanio za 80.000 zł. 
Zgłoszenia: Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 2’847g

Dnia 15 października 1969 r. zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 83, 
śp.

Magdalena Zet*be
Pogrzeb odbędzie Się w środę, 19 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Dębcu, przy 
ulicy Bluszczowej.

W’ nieutulonym smutku pogrążeni 
CÓRKI, SYN I RODZINA

Poznań, Marcinkowskiego 26. 13342g

Dnia 1< października 19W r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opatrzona kilkakrotnie Sa­
kramentami sw., nasza najdroższa matka, te­
ściowa, babka, prababka i ciocia, przeżywszy 
lat 86, sp. '

Maria Stalińska
Pogrzeb 

dżinie 15

Ponnań,

x domu Paetr

odbędzie się w środę, 19 bm., o go- 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

, uliea Dolna Wilda 30, 
Wrocław. 13338g

W dniu 16 października 1960 r. rozstała się 
z tym światem, po długich, i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., przzeływszy 
lat 53, moja najukochańsza żona i nasza droga 
matka, śp.

Wiktoria Buszka
x domu Fojut

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni

Kupię pół willi z wygo­
dami, wyłączone, najchęt 
niej na Winogradach. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
12667g.
Sprzedani domek 1-rodzih 
ny z ogrodem. Gniezno, 
ul. Droga do Osińca 40. 

21849p

Zgubiłem klucze od mo­
toru ..Simson”. Znalazcę 
wynagrodzę. Warszawska 
37 m. 2. 13129g
Zgubiono zegarek damski. 
Zwrot wynagrodzę. Ry­
cerska 23 m. 14. 13291g
Dnia bm., zgubiono
złotą bransoletkę na tra- 
sió: Świerczewskiego —
Zbąszyńska Opalenic-
ka. Proszę o zwrot za wy
nagrodzeniem. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13287g.
W dniu 13 października 
zgubiono na trasie Kór­
nik—Poznań teczkę z bar­
dzo ważnymi dokumenta­
mi osobistymi. Uczc!wego 
znalazcę proszę o zwrot
za wynagrodzeniem pod
adresem: Stanisław Ciela- 
szyk. Binkowo, poczta i 
po w. Śrem. 13285g

Feliks Szkrodzki, Jan La­
ska, Adolfa Karwoska z 
Worochty proszeni są o
podanie 
Sprawa 
Stefania

swego adresu, 
bardzo ważna. 
Kasztelan, Pó-

znań, Kopanina 11.
13Mlg

Telewizory, radioodbior­
niki naprawia szybko Wat 
sztat Radio - Telewizyjny, 
Poznań Głogowska 50 w
podwórzu. 11627g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we. lisy, barany (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań. Dworkowa 14, tele­
fon 848-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9. 11,

16. 11899g
Farbowanie, odnawianie 
butów zamszowych, skó­
rzanych. torebek, teczek, 
płaszczy. 27 Grudnia 5, 

13030g
Pianina fortepiany remon 
tuje, politeruje, moder­
nizuje, strojenia. Betting, 
Leszno, Chrobrego 14.

21854p
Budowlane Przedsiębior­
stwo wybuduje zaraz ca­
ły kompletny dom jedno­
rodzinny z własnego lub 
powierzonego materiału. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla

W sobotę, dnia 15 października 1960 r. zmarł 
po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 63, śp.

Konstanty Tyblewski
Pogrzeb odbędzie się w środę. 19 bm., o go­

dzinie 14.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA Z SYNAMI. SIOSTRY I RODZINA
Poznań, Gwardii Ludowej 37a m. 4. 13365g

Dnia 15 października 1960 r. zmarła nagle, 
przeżywszy 72 lata, nasza najdroższa matka, 
siostra, teściowa i ciocia, śp. ,

Wiktoria Lange
z domu Karlewicz

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm., O go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKA, SYNOWIE, BRACIA i RODZINA
Poznań, Jarochowskiego 36 m. 4.

W sobotę, dnia 15 października 1960 r. zmarł, 
przeżywszy 56 lat

Henryk Misterski 
długoletni były kierownik Szkoły Podstawowej 

w Obornikach.
Odszedł od nas wzorowy wychowawca mło­

dzieży, szczery Kolega, aktywny działacz na 
niwie związkowej, prawdziwy Przyjaciel.

Pogrzeb odbędzie się w Obornikach, we wto­
rek, dnia 18 bm., o godzinie 15,39.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają 
OGNISKO l ODDZIAŁ POWIATOWY 

ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO
W OBORNIKACH 13357g

MĄŻ I SYN
Poznań, ulica Szamarzewskiego 36. 13363g

Paweł Arndt

p°znań, Al. Hetmańska W — Pelplin, Starogard, Gdańsk. 13351g
K7276

nnia 16 października 1969 r. zasnął w Bogu, po długiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz troskliwy ojciec, ukochany 
8JrnI brąt, szwagier i wujek, przeżywszy lat 55, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 19 bm., o godainie 15,30 na cmentarzu 
Parafialnym na Górczynie.

0 bolesnej stracie zawiadamia w głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

w dniu 13 października 1M0 r. zmarł, nasz długoletni pracownik

tow. Ignacy Kordos
przewodniczący Rady Robotniczej, odznaczony Brązowym i Srebrnym 

Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy sumiennego i oddanego pracownika oraz ser­
decznego kolegę,

o czym zawiadamiają życzliwi pamięci Zmarłego

Dyrekcja Rada Zakładowa Podstawowa Organizacja Partyjna
ZAKŁADÓW MIĘSNYCH W GNIEŹNIE

Ośrodek Szkolenia Rolniczego w Poznaniu, ul. 
Golęcińska 9/11, ogłasza przetarg na rozbiórkę 
budynku starego internatu na terenie tut. 
Ośrodka. Termin składania ofert 22. X. 1960 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, uspołecznione i prywatne. 
Otwarcie ofert nastąpi dnia 22. X. 1960 r., 
o godzinie 14. K7236

JUNG w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 17, 
ogłasza przetarg na wykonanie prac instalacji 
wentylacyjnych w:
1. JUNG — Poznań, ut Dąbrowskiego 17 oraz 
2. JUNG — Baborówko koło Szamotuł.
Szczegółowa dokumentacja oraz kosztorys są 
do wglądu w JUNG w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego 17. Termin wykonania prac 20. XII. br. 
Oferty należy składać w terminie 10 dni od 
dnia ogłoszenia. W przetargu mogą wciąć 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta oraz unieważnienia przetargu bez po­
dania przyczyn. 130I3g

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, 
w Poznaniu, ogłaszają przetarg i zapraszają 
do składania ofert na wykonanie z materiału 
własnego kpL montażu dwóch dźwigów bliź­
niaczych (7 przystanków), towarowo - osobo­
wych o udźwigu Q-3000 kg w Magazynie. 
Termin wykonania: 30. XI. 1960 r. Szczegóło­
wych informacji w sprawie technicznych wa­
runków wykonania udziela Dział Zaopatrzenia 
Inwestycji H. C. P. — Poznań, ulica Dzierżyń­
skiego 223/229, pokój 214. Zalakowane oferty 
należy przesyłać listem poleconym pod adre­
sem przedsiębiorstwa względnie składać oso­
biście do skrzynki ofertowej w Dziale Zaopa­
trzenia Inwestycji H. C. P., pokój 214. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 20. X. 
1960 r. w Dziale Zaopatrzenia Inwestycji HCP. 
pokój 214, godz. 10. W przetąrgii mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. K7182

W dniu 15 października 1960 r. zmarł nać* były 
długoletni pracownik

KonstantyTyblewski
Smarły był wzorowym pracownikiem i ko­

legą.

Cześć Jego pamięci!

Rada Miejscowa Dyrekcja

ZJEDNOCZENIA PRZEM. ZIEMNIACZANEGO
......................  K7274

t
Dnia W października 1960 r. zasnęła w Bogu, 

nasza ukochana, najdroższa mateczka, teściowa, 
babunia i prababunia, przeżywszy lat 85, śp.

Anastazja Otworowska
z domu Michalak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., o go­
dzinie 16 z kościoła Sw. Krzyża w Obornikach.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA

Oborniki, Poznań, Wyganów. Śrem. 133S»g

+
8 Dnia 15 października 1969 r. po krótkich cier­

pieniach zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramen­
tami św\, moja najdroższa żona, nasza naj- 
ukoehańsza matka, teściowa, siostra i babunia, 
przeżywszy lat 78, śp.

Gabryela Kaczmarek
z domu Szubert

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm„ o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej parafii Bo­
żego Cjala, przy ulicy Bluszczowej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
21 bm., ó godzinie 6,15 w kościele Bożego Ciała.

O tym zawiadamiają
w głębokim smutku pogrążeni

MĄŻ, SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA
Poznań, uliea Strzelecka 43 m. 5, 
Kórnik, Bydgoszcz.

------ ----------------------------------------------------------------- ---------------------------------------------------------------------------------------—--------------- - --------------------- --------------------------------------- ------------------------------------------- -----
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Spadek

Poniedzielne refleksje

Finisz radości i smutków
Nie ma radości bez smutku. W tym samym cza­

sie, kiedy piłkarze L?cha odzyskali miejsce w 
ekstraklasie, drugi reprezentant Pozna da — Warta 
spada do ligi okręgowej. „Porażka z Olimpią (0:1) 
dopełniła kielicha goryczy”. Zieloni przed ostatnia
kolejką spotkań znaleźli się już

piłkarzy Warty, to
w klasie niższej.

Stadion Robotniczego Towa­
rzystwa Sportowego Widzew 
odwiedzili 16 bm. niezwykli 
goicie. Na uroczystości zwią­
zane z 50-leciem istnienia te­
go najstarszego klubu robot­
niczego w Polsce, przybyli, 
przebywający w Łodzi z oka­
zji obchodów 55 rocznicy re­
wolucji 1905 roku, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, A. Zawadzki i przewod­
niczący CRZZ, i. Loga-Sowiń- 
ski, grupa członków KC PZPR 
oraz szereg wybitnych działa­
czy państwowych, społecz­
nych i sportowych. Najbar­
dziej podniosłym momentem 
niedzielnych uroczystości by­
ła dekoracja sztandaru Wi­
dzewa Złotym Krzyżem Za­
sługi. Na zdjęciu: fragment 

uroczystości.
Fot. - CAF

Ponad 19 m w kuli 
—także w Europie
W Berlinie odbyło się spotka­

nie lekkoatletyczne Anglia — Nie­
miecka Republika Demokratyczna. 
Zwyciężyli reprezentanci NRD w 
konkurencjach męskich 116:95, a w 
konkurencjach kobiecych 68:30. 
Podczas zawodów Anglik Artur 
Rows ustanowił nowy rekord Euro 
py w pchnięcia kulą, uzyskując 
19,11 m. W skoku w dal kobiet 
Angielka Bignal uzyskała wynik 
6,32, wyprzedzając rekordzistkę 
świata Claus (NRD) 6,16 (PAP)

już trzecia w okresie powojen 
nym ich degradacja. Zaczęło 
się od zdobycia w 1947 roku 
tytułu mistrza Polski, pofem 
przyszedł spadek do II ligi.— 
Przy okazji jednej z wielu re 
opganiz&cji II ligi warciarze z 
powodu tylko gorszego stosun 
ku bramek spadli do klasy 
wojewódzkiej. Ponowny awans 
uzyskali w 1955 roku. W nie­
dzielę niepomyślnie zakończył 
się ten okres. Lig-ę znowu się 
reorganizuje i Warta smowu 
ją opuszcza. Oby przyszły rok 
— jubileuszowy dla Warty — 
przyniósł „zielonym” lepsze 
rezultaty!

Liczą się cyfry
rVarta — jak to wynika z 

tabeli — była w tym ro 
ku najsłabszym zespołem gru 
py północnej II ligi. Gdyby 
oceniać umiejętności zespołu 
„zieloni” niewątpliwie znale­
źliby się przed innymi druży-

nami. W 
strzowskich 
niczne i styl

rozęrywkaoh rńi- 
umiejętnośei tech 
gry są jednak je-

dynie środkiem do oelu. Ten 
cel, to punkty i bramki. W 
określonym rachunku liczą 
się cyferki. Te zaś ukształto­
wały się zdecydowanie nieko­
rzystnie dla Warty, i to nie 
tylko wr tabeli II ligi.

Derby Olimpia — Warta'za­
kończyły tegoroczne zmaga­
nia o tytuł najlepszej drużyny 
w okręgu poznańskim. Naj­
lepszy okazał się Lech, który 
z lokalnymi rywalami nie 
stracił ani jednego punktu. 
Warciarze w tej tabeli znaj-
dują

1.

3.
4.

się na ostatnim miejscu:
Lech 
Calisia 
Olimpia
Warta

12:0
5:7
4:8
3:9

Czy „podkładki1

11:2
4:6
6:12
3:4

5

Brawo lechici
Kolarze poznańskiego Lecha 

mogą się poszczycić zdobyciem 
w ciągu ostatnich tygodni kil­
ku pucharów, tak w wyści­
gach szosowych jak i ulicz­
nych.

Ubiegłej niedzieli wzięli oni 
udział w wyścigu ulicznym, 
zorganizowanym przez Odrę 
— Międzyrzecz. Trasa wyno­
siła 46 km. Startowali kolarze 
z III licencją.

Zwyciężył Matuszezak Lech 
(25 pkt.) w czasie 1.10.30 przed 
Bicdrowiezem i Musielakiem 
z KS Orlęta Gorzów. Piąte 
miejsce zajął Gnabasik Lech. 
Wyścig odbywał się w ciężkich 
warunkach atmosferycznych

Kolarze wielkopolscy 
mkną sezon w przyszłą 
dzielę, (p)

za- 
nie-

176:146
Trzeci oficjalny mecz żużlo­

wy Polska — Anglia rozegra­
ny w Lesznie przyniósł zwy­
cięstwo gościom 56:52. W 
dwóch poprzednich spotka­
niach zwyciężyli Polacy: we 
Wrocławiu 63:39, a w Rybniku 
56:51.

Łączny bilans tych spotkań 
jest niezwykle korzystny dla 
naszych żużlowców — 176:146.

W pozostałych dwóch nie­
oficjalnych spotkaniach raz 
wygrali Anglicy 62:46, a drugi 
raz Polacy 48:30. (wi)

Nowe sekcje Nielby
W ostatnich dniach Kolejo­

wy Klub Sportowy Nielba w 
Wągrowcu zorganizował sek­
cje piłki ręcznej i szachową. 
Do sekcji piłki ręcznej przy­
stąpiło 18. a do sekcji szacho­
wej 12 członków. Zawodnicy 
tych sekcji już w niedzielę, 16 
bm. rozpoczęli rozgrywki 
związkowe w A-klasie. (Kdw)

W Toto - Totku
wylosowano: 11 (jazda figu 
rowa na lodzie), 25 (podno 
szenie ciężarów, 32 (skoki 
do wody), 34 (skok w dal), 
36 (spadochroniarstwo). 42 
(szachy) oraz dodatkowo 22 
(piłka nożna).

W „Koz Olkach**
wylosowano- 13, 15, 17, 19, 
44. Wpłynęło 383 596 zakła­
dów wartości 1.150.788 zł. 
Fundusz nagród wynosi 
632 933,40 zł.

Energetyk nadal prowadzi
W I lidze zapaśniczej bardzo dobrze spisuje się poznań-
’ ’ ski Energetyk, który bez porażki utrzymuje nadał przo­

downictwo w grupie I. Oto niedzielne wyniki i aktualne ta­
bele;

GRUPA I
Energetyk — Skra 
Legia — Włókniarz
Pafawag — 

1. Energetyk P-ń 
2. Legia Warszawa 
3. Flota Gdynia 
4. Skra Warszawa

Fleta

5. Włókniarz Boguszów
6. Pafawag Wrocław

11:4

2:14
3
3
3
3
3
3

« 
4
1

33:la 
32:14 
28:20 
19:29 
17:31 
15:33

dwóch miejsc spadkowych: Con 
ctsrdia Knurów, Wawel Kra- 
ków i Górnik Radlin.

1 Liga ma jeszcze do roze­
grania dwie kolejki spotkań 
Teoretycznie nawet Pogoń 
uniknąć może degradacji.

Marek Wierzchołki

awansie, ani o spadku. Gdyby 
wygrali Górnicy, mogliby zdo 
być tytuł wicemistrzowski. 
Trzeba tu dodać, że zabrzanie 
w meczu z Polonią nfe wyko­
rzystali żadnego spośród 
trzech przyznanych im rzutów 
karnych?

W niedzielę nfeoczeklwanfe 
przegrał także Lech- Polonia, 
słabsza niż nasz I-ligowiec, 
postawiła wszystko na jedną 
karlę, w obronie swojego II- 
ligowego bytu. Udało się to 
warszawiakom lepiej niż w 
Poznaniu, kiedy w czerwcu tą 
samą .metodą urwali Lechowi 
jeden tylko punkt.

Lechici mogą zostać jeszcze 
mistrzem grupy. Muszą w tym 
celu pokonać w niedzielę Za­
wiszę. Zadanie chyba nwrźlt- 
we do wykonania, chociaż nie 
tak łatwe, jakbyśmy sobie ży 
czyli.

Ostatnie niewiadome
]U iedziela oprócz smutnego 

’ wyjaśnienia sytuacji War 
ty przyniosła także rozstrzyg­
nięcia w sprawie awansu w 
grupie południowej. Craeoria 
po roku przerwy i Stal Mielec 
Po raz pierwszy staną w na­
stępnym sezonie do mistrzostw 
1 ligi.

Otwarta jest sprawa cegra 
dacji jeszcze czterech drużyn, 
poza Wawelem Wirek i Wartą. 
W grupie północnej Calisia ma 
już zapewniony następny se­
zon w II lidze. T<» samo do­
tyczy chyba Olimpii. Gwar­
dzistom mógłby grozić spadek 
jedynie w przypadku ich wy­
sokiej porażki ze Śląskiem i 
przy ■ jednoczesnym wysokim 
zwycięstwie Unii Gorzów nad 
Wartą oraz zwycięstwie sto­
łecznej Polonii w' Gdyni z Bal 
tykiem. Wydaj? się raczej nie 
mai pewne, że dwóch spadko- 
wiezów wyłonionych zostanie 
spośród dwóch Polonii i Unii 
Gorzów.

W grupie południowej tak­
że trzy drużyny kandydują do

Od przodownika 
do outsidera

PIŁKA NOŻNA
I LIGA

Ruch — Stał 2:9 (9:0)
ŁKS — Polonia Bydg. 6:2 (6:1) 

Polonia Bytom — Górnik 3:6 (1:0) 
Pogoń — Lechia 1:3 (0:3) 

Wisła — Odra 1:3 (9:2)

1.

4.

Legia 1:1Gwardia — 
Ruch (1) 
Odra (4) 
Górnik (2) 
Legia (3) 
Polonia Bytom 
Polonia Bydg. ; 
Łódzki KS (9) 
Wisła (7) 
Stal (8) 
Lecbia (16) 
Gwardia (11) 
Pogoń (12)

W 
(5)

26:12
25:15

24:16
23:15
21:19
20:28
18:2?
18:22
17:21 
1«:24 
15:25
13:27

37:23 
33:24 
42:31
32:24
39:29
27:25
26:31 
26:35 
SitłS

8.
9.

10.
11.
12.

28:36
22:46/^statnie spotkania w ligach 

przynoszą zadziwiająco 
nieraz wyniki. Co bardziej 
podejrzliwi skłonni są wi­
dzieć rozmyślne „podkładki” 
dla pognębienia przeciwników, 
czy uratowania przyjaciół. 
Zbyt csęsto są to sądy pochop 
nc.

Oto kilka najświeższych 
przykładów: jaki cel miał 
Łódzki KS w przegraniu me­
czu z Pogonią? Ta porażka 
mogła przynieść łodzianom de 
gradację’ Legia nie po to chy­
ba przegrała z Gwardią, aby 
stracić cenną i realna szansę 
na zdobycie co najmniej ty­
tułu wicemistrzowskiego. Gór­
nik Zabrze nie miał żadnego 
celu, aby przegrywać z Polo­
nią Bytom, dla której żaden 
punkt nie decyduje, ani o

II LIGA — GRUPA PÓŁNOCNA
Zawisza — Polonia Gd. 3:9 (0:0) 
Polonia W-wa — Lech 1:0 (0:0) 
Śląsk — Unia Racib. 0:3 (0:1)

Warta — Olimpia 0:1 (0:0)
Calisia — Unia Gorzów 4:1 (2:1)
1. Zawisza (2)
2. Lech (1)
3. Unia Racibórz
4. Arkonia (3)
5. Śląsk (5)
6. Bałtyk (6)
7. Calisia (7)
8. Olimpia (3)

(4)

34:8 
33:9
29:13 
26:14
27:15 
19:23

42:7

54:23 
34:1!)
44:23
21:27 
20:37
26:37
18:36
21:53
15:34
18:38

15:27 
14:28
13:29 
12:30
11:31

9. Polonia W-wa (19)
16. Unia Gorzów (9)
11. Polonia Gdańsk (11)
12. Warta (12)Wrocławianie lepsi

W rozegranych w sobotę i nie­
dzielę drużynowych szermierczych 
mistrzostwach okręgu we florecie 
kobiet i mężczyzn duży sukces od­
niosły zespoły Kolejarza Wrocław, 
zdobywając oba tytuły mistrzow­
skie.

W turnieju kobiet, na pięć zgło­
szonych drużyn zobaczyliśmy na 
planszy trzy zespoły. Pierwsze 
miejsce zdobyły florecistki Kole­
jarza Wrocław, które wygrały z 
AZS Poznań 15:1 i r MKS-2 Poz­
nań 9:7 .W meczu o drugie miejsce 
MKS pokonał AZS 10:3.

Turniej mężczyzn był bardziej 
emocjonujący. Do walki wystarto­
wało 7 zespołów. Najdramatyczniej

GRUPA POŁUDNIOWA
Stal Miel. — Piast Gliwice 
Wawel Kraków — Górnik 
Naprzód — Wawel Wirek 
Unia Tarnów — Cracovia 
Concordia — Stal Rzesz.

3:0

3:0
1:1
1:1

Wlazufukle

o
szy był pojedynek pierwsze

Fot. — CAF

3
2

3. Lotnik Warszawa
4. Lech Poznań
5. Unia Swarzędz
6. Spójnia Gdańsk

tur- 
który 
walk

(s)

9:7 
16:0 
10:6

I 6

Najlepszym zawodnikiem 
nieju był warciarz Kunze, 
na piętnaście rozegranych 
nie poniósł żadnej porażki.

1.
2.

0

ZNICZ (Żabikowo)

GRUPA II
Lech — Spójnia 
Gwardia — Unia 
Siła — Lotnik 

Siła Mysłowice 
Gwardia Warszawa

Legia Krosno — Garbarnia 1:6 
O WEJŚCIE DO II LIGI

(Z:# 
(2:0) 
<l:8) 
(i:i> 
(1:0) 
(»:0)

3 
2
3 
2
3 
3

39:9
26:6
23:25 
15:17 
11:37 
20:28

Górnik Konin — AZS 
Arka — Hutnik 1:9 

Górnik Walb. — Unia 
1. Hutnik Nowa Huta 
Z. Arka Gdynia 
3. Górnik Wałbrzych 
4. Unia Lublin 
5. AKS Chorzów 
6. Górnik Konin

1:0 (1:8) 
(0:9)
0:1 (6:1)

8:2
8:4

4:6
4:6
3:7

8:4
6:5
6:4

6:7
5:10

Walkowery
Przebieg rozgrywek bokserskich 

o mistrzostwo klasy A naszego o- 
ktęgu nie świadczy najlepiej o 
przygotowaniach drużyn. Z sze­
ściu spotkań, wyznaczonych na 9 
i 16 bm., cztery przyniosły walko­
wery.

W tych warunkach zawody te 
nie spełniają swojej roli, przeciw­
nie — są antypropagandą pięściar- 
stwa. Nic więc dziwnego, że na 
imprezach tych zespołów publicz­
ności jest niewiele.

miejsce pomiędzy Kolejarzem Wro 
cław i Wartą Poznań, zakończony 
zwycięstwem wrocławian 9:7. Trze 
cie miejsce zajął Lech Poznań, 
czw&rte MKS-2 Poznań, a piąte 
poznański AZS.

Nietwykle emocje 
przeżywają pod ko­
niec mistrioitw ligo­
wych nie lylko kibl* 
ce. Na boiskach mię 
dzy piłkarzami tocty 
się każdej niedzieli

LIGA POZNAŃSKA 
Polonia p-ń — Sparta Oborn. 1:0
Zjednoczeni — Obra 
Grunwald — Prosną 
KKKS — Polonia N. Tomyśl 
Polonia Leszno — Dyskobolia 
Sparta Szamotuły — KKS

3:8
5:8
0:«

Grunwald — Olimpia 14:6
Polonia P-ń — Polonia L.

Ostroria — Astra 20:e
20:1

1. Grunwald 4 8 71:9
2. Polonia Poznań 3 6 50:10
3, Ostroria 4 4 41:39
4. Polonia Leszno 3 0 3:55
5. Astra

•' ' ■ : ‘ ‘ '■

3 9 2:58
(p)

Remis juniorów
W Stassfurt (NRD) rozegra­

ne zostało rewanżowe między 
państwowe spotkanie bokser­
skie juniorów między repre­
zentacjami Polski i NRD. 
Mecz zakończył się remisem 
— 10:10. Punkty dla Polski zdo 
byli: Milczewski, Szymczak, 
Socha, Siodła (Poznań) i Trela.

PAP

zacięta 
bramki i 
zdjęciu: 
derbów

gia —

walka o 
punkły. Na 
fragment i 
stolicy Łe- 
Gwardia.

1. Polonia Poznań
2. Grunwald Poznań
3 Dyskoboli*
4. Polonia Leszno
5. sparta Oborniki
6. Sparta Szamotuły
7. Polonia N. Tomyśl
S. KKS Kępno
fi. Włókniarz Kalisz

la. Zjednoczeni
11. Obra Kościan
12. Prosną Kalisz
13. Victoria Jarocin
14. Rawicki KKS

8 
S
8

8
8
8
8
7
8
8
8

12

18

9
8
7

fi

a

Październik

18
wtorek

Imieniny
Łukasza, 
Juliana

Słońce: 
wsch.: g. 6.20 
zach.: g. 16.S3

Teatry
OPERA —■ g. 19 — „fontanna Bach­

czysaraju” (kończy się ok. g. 22) 
POLSKI — g. 15 — „Krakowiacy i 

górale” (zamknięte)
NOWY — g. 19 — „Łowcy głów” 

(kończy się około godz. 22)
OPERETKA — g. 19 „Zycie pary­

skiej (kończy się ok. gódz. 22)
MARCINEK — fi. 11, 16.30 — „O 

słonku, sroce i krasnoludkach”
SATYRY — g. 20 — „Kwadratura 

kola”
W WOJEWÓDZTWIE:

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 — „Proces w Norym­
berdze” (NRF 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15. 17.30, 
20 — „Nieznany zdrajca” (franc. 
18 1.)

GWIAZDA — g. 19.30. 13, 15.30 ~ 
„Huzarzy” (franc. 14 1.), g. 18, 
20.15 — „Siódma pieczęć” (szwedz 
ki, 16 1.)

HUTNIK — nieczynne
MALTA — g. 18, 18, ?0 — „Meksyk 

w ogniu” (meks. 16 I.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

„Niezwykły świadek” (NRF 14 I.)
MUZA — g. 10. 12.30, 15, 

„Bitwa pod piramidami’ 
12 lat)

OSIEDLE — g. 16, 18./20 — 
na noc.” (meks. 18 1.)

17.30, 26 
” (radź.

,Szalo

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 
„Mężczyzna w spodenkach” — 
(włoski 12 I.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10,30. 13. 15.30 18, 20.73 

— „Żywa woda” (Franc. 14 1.);

„Zemsta z kosmosu” (ang. 15 1.) 
FOTOPLASTIKON — „Podróż po 

Włoszech”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO - Lech: „Prawo i bez 

prawie”, Polonia: „Miasto bez wo
dy”; KALISZ — Stylowe 
tern, pół serio”, Syrena: , 
na plantacji”, Wolność: , 
łona granicę”; LESZNO
ramat , 
OSTROW 
bagnach’*.

.Piąte koło

: „Pół żar 
.Przygoda 
.Przez zie 
— Pano- 

i wozu”;
—• Roma: „Strzały na 
Słońce: „Czarne błyska |

wice”; PIŁA — Iskra: „Okrucień- 
»two”, Lotnik: nieczynne.

Radio

downy Mandaryn”; 17.28 — Na fali 
melodii; 18.1# — Popularne utwory 
skrzypcowe; 18.25 — Muzyka'! ak­
tualności; 19.95 — Uniwersytet ra­
diowy; 19.47 ~ Melodie baletowe 
Delibes’a; 20 — Audycja o Chopi­
nie; 21.27 — Kronika sportowa i 
wyniki Totalizatora Sportowego; 
21.40 —■ Melodie taneczne; 22.30 — 
Piosenki francuskie; 22.5# — Muzy­
ka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.38, 7.M, « 3# 
12.M, 15, 19, 21, 23.50.

Telewizja

KALISZ
Frank”

.Pamiętnik Anny

KOŁO — „Lekarz mimo woli”

^ina

SCALA — g, 16, 18, 20 — , 
wieczór” (jugosł. 16 1.)

TĘCZA — g. *16, 18, 20 —

, Sobotni

rzysze broni” (franc. 12 1.)
.Towa­

APOLLO — g. 10 12.30, 15.30, 18, 
20.15 — „Lekcja miłości” (szwedz 
kl 18 I.)

BAŁTYK — g. 11. 16, 19.30 — „Krzy 
żacy” (poi., 12 1.)

WARTA — g. 10, 12.30 
niebo” (franc. 18 I

„Siódme 
g. 18 —

„Zwycięstwo na K II” seans z 
prelekcją otwarty

WOJSKOWE — g. 17. 19.30 — „Mam
16 lat” (NRD, 16 1.)

WCZASOWICZ — nieczynne

PROGRAM II (Poznań)

7 — Radio-Reklama; 7.15 — „Błę 
kitna sztafeta”; ftSO — Muzyka 
poranna; 9 — Gra Polska Kapeia 
p. dyr. Feliksa! Dzierżanowskiego; 
9.-0 — Wiązanka melodii hiszpań­
skich; 11 — Poranek symfoniczny; 
12.25 — Staropolskie pieśni ludo­
we; 12.45 — Radiowy kurs nauki 
jęz. ang. lekcja 81: 14 — Muzyka 
dla wszystkich; 15.05 — Utwory 
skrzypcowe gra H. Keszkowski; 
15.30 — Dla dzieci ode. 7 powie­
ści M. Bielickiego pt.,„Moje skar­
by w kosmosie”; 16 ~ Koncert ży­
czeń; 16.38 — Sport; 16.40 — Bella 
Bartok: Muzyka z baletu „Cu-

nieczynna

Wustaww
KLUB Zpap — wystawa malar- 

st^a Jana Bcrńyszka. Wystawa 
otwarta w godz. 9--18.

CBWA — st. R^nek — Oriwach — 
Wystawa Prac Dzieci r* wysta­
wa otwarta w godz. 16—18.

Dwżurn pełnia
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 

IM. ‘PAWŁOWA — chirurgia — 
u). Garbaty 17, teł. SPMM

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12. A). Marcinkowskiego 
11. Dzierżyńskiego 349, Mazowiec 
ka 12, Główna 53.

29:7 
21:11 
23:16 
14:9 
12:19
19:17 

8:11
6:18 

23:13 
15:20 
15:21

8:17

3:10

PŁYWANIE
Wojsko Polskie — Armia Radziecka 

47:5«

HOKEJ NA TRAWIE
I LIGA 

Start — MKS 1:2 
Polonia — AZS Poznań 3:1 

Piast — Grunwald 8:6 
Warta — Siemianowiczanka 8:8

AZS Katowice — Sparta 0:: 
MKs — siemianowiczanka :

1. Sparta Gniezno
8. Grunwald F-ń

4.

7.

5.

Warta Poznań 
AZS Katowice 
Siemianowiczanka 
MKS Gniezno 
Polonia Środa 
Start Gniezno 
AZS Poznań

18. Piast Gliwice

KOSZYKÓWKA
II LIGA 

Olimpia — AZS P-ń 
Gwardia — Lech II 
Śląsk II — Lechia Z. G. 
Polonia J. Góra — 

AZS Wrocław
Górnik — Slęza

fi
«
7

6
ó

11
10

8
8
8

4
3
3
•

1:2 
22:3 
17:4
14:4

9:7
7:19
6:11
7:1*
9:2*
2:24

60:43 raatis)
68:74
62: 52

52:51
75:72

Ostroria ~ Polonia Leszno
meca nie odbyt

1. Olimpia P-ń
2. Lech H P-ń
3. Gwardia Wr.
4. Górnik Walb.
5. AZS Poznań
6. Śląsk n Wr.
7. Slęza Wr.

się
4

4 
4
4
4

(35:32) 
(3o:w)

(27:28)
(35:28)

8. Lechia Z. Góra
9. Polonia J. Góra

10. AZS Wrocław
11. Polonia Leszno
12. Ostrotia

8
8
7
7
7
6
5
5

4

3
3 3

273:1«3 
303:248 
287:201 
310:254 
252:830 
215:215 
235:258 
218:232 
210:301 
222:249 
170:^24 
139:203


